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Szykany rządu francuskiego wobec delegatów na Kongres Paryski

nie osłabią potężnego ruchu w obronie pokoju
Rezolucja Komitetu Polskiego

13 bm. odbyło się w stolicy pierwsze posiedzenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Posiedzeniu przewodniczył rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego prof. Kulczyński. Jerzy Borejsza zło­
żył sprawozdanie z prac Biura Kongresu Pokoju, po czym spra­
wozdanie z działalności Krajowego Komitetu Obrońców Pokoju 
przedstawił sekretarz gen. KCZZ Ćwik.

Na posiedzeniu wybrano Prezydium Ogólnopolskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju. Podjęto uchwałę protestującą przeciwko 
przyznaniu 8 wiz dla delegacji po Iskiej na Kongres Pokoju w Pa­
ryżu na ogólną liczbę 71 osób, zgłoszonych stosownie do zapro­
szenia organizatorów Kongresu.

Jerzy Borejsza podkreślił na wstę- ^nrnwozdäniß 
pie, że Kongres Paryski, to nie jedno-i ’ £ .. . 
razowe wydarzenie, ale etap długofa- ( üölilälBiu rOleKIBgO
lowej, zorganizowanej pracy, mobili­
zującej wszystkich ludzi dobrej woli 
w obronie pokoju.

Mówca oświadcza m. in.:
„Wiele goryczy sprawiło czołowym 

intelektualistom francuskim postępo­
wanie ich rządu, który ograniczył 
ilość wiz do 8 dla delegacji, która 
miała składać się z 71 osób.

Mimo szykan nie tylko nie u- 
mniejszono wagi Kongresu, lecz 
przeciwnie —- znaczenie jego wzro­
śnie. Szykany te nie osłabią brater­
skich więzów, łączących naród pol­
ski z ludem francuskim, lecz wzmóc 
nią opór obu narodów przeciwko 
sygnatariuszom paktu atlantyckie­
go".
Następnie mówca podaje do wiado­

mości, że referaty na Kongresie Po­
koju w Paryżu wygłoszą: przywódca 
socjalistów włoskich — Petro Nenni, 
znany pisarz radziecki — Fadiejew, 
przewodnicząca Światowej Federacji 
Kobiet — p. Cotton, uczony angiel­
ski — Blackett, b. minister aprowiza­
cji Francji — Ives Farges oraz przed-, 
stawiciel intelektualistów USA i 
przedstawiciel Chin.

Mówca oświadczył, źe ksiądz Boul- 
lier, członek Komitetu, wyraził zado­
wolenie, że udział w kongresie zgło­
siły liczne delegacje katolickie, pro­
testanckie i innych wyznań religij­
nych.

Jerzy Borejsza podkreślił, że dąże­
niem organizatorów Kongresu będzie 
stworzenie nowych, potężnych i trwa­
łych form walki o pokój.

Również i naszym obowiązkiem 
jest wytężona walka o pokój. Obo­
wiązek ten wynika m. in. z ogrom­
nego wzrostu autorytetu Polski na 
forum międzynarodowym. Staliśmy 
się — oświadcza Jerzy Borejsza — 
nie przedmiotem, ale podmiotem po­
lityki międzynarodowej. Dziś mo­
żemy rzucić swój autorytet na sza­
lę walki o pokój, autorytet, z któ­
rym liczą się narody. Mamy świa­
domość tego, że inne narody mogą 
się dziś od nas uczyć. Po raz pierw­
szy bowiem w naszych dziejach 
państwo i naród stanowią jedną 
zwartą siłę.

Z kolei sekretarz gen. KCZZ, Ta­
deusz Ćwik, złożył sprawozdanie z 
działalności Krajowego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Mówca podkreślił, że akces do Kon­
gresu zgłosiło 11 senatów akademic­
kich. Napłynęły setki akcesów indy­
widualnych od ludzi nauki, sztuki, li­
teratów i artystów Obok tysięcy wy­
powiedzi rad zakładowych i kół 
związkowych, Komitet otrzymuje ty­
siące wypowiedzi kół ZSCh poszcze­
gólnych gromad i gmin wiejskich.

Z deklaracjami walki o pokój łą­
czą się zobowiązania wzmożenia pro­
dukcji, rozszerzenia współzawodnic­
twa, udoskonalenia systemu oszczęd­
nościowego.

Rosną uczucia braterskiej przy­
jaźni w stosunku do Zw. Radziec­
kiego. Szerokie masy narodu zdają 
sobie sprawę z roli Państwa Socja­
listycznego — ostoi pokoju.

Wybory prezydium
Po przemówieniach Ireny Sztachel- 

skiej (Liga Kobiet), Janusza Zarzyc­
kiego (ZMP) i ob. Passini (Zw. b. 
Więźniów Politycznych), uczestnicy 
narady wybrali prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju w składzie: przewodniczący — 
J. Dembowski — prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego, I wiceprzewodniczący—A. 
Burski, p. o. przewodniczącego KCZZ,

i

Prenumerata miesięczna ni. 
120 — zamiejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 16 teL 
26-49. Ogłoszenia drobne od 
20 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od 30 — 150.
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Most średnicowy zdał egzamin

II wiceprzewodniczący — Z. Nałkow­
ska, sekretarz gen. — J. Borejsza; 
członkowie: S. Pieńkowski, prof. U.W., 
S Ignar — prezes ZSCh, J. Zarzyc­
ki — przewodniczący ZMP, I. Szta- 
chelska — przewodnicząca Ligi Ko­
biet, O. Dłuski — redaktor, O. Lan­
ge — prof. SGH, S. Łoś — prof. KUL, 
A. Zelwerowicz — aktor, J. Kociu­
ba — górnik, E. Stanek — metalo­
wiec, L. Wyrzykowska — tkaczka 
(ZMP), Cz. Kumkowska •— chłopka, 
S. Więckowski — przodownik pracy 
trasy W—Z, A. Barth — hutnik i W.| 
Przybysz — chłop.

Jerzy Borejsza zakomunikował u- 
czostnikom, że rząd francuski w 
swej ostatecznej decyzji przydzielił 
delegacji polskiej 8 wiz.
Uczestnicy narady dokumentując 

oburzenie, wywołane decyzją rządu 
francuskiego, uchwalili 
której stwierdzają:

Rezolucja
„Podejmowane przez 

rym wysiłkiem dobrej
o jak najliczniejszy udział delegacji 
polskiej w Kongresie Paryskim spot­
kały się z odmową władz francuskich.

Zakomunikowana nam decyzja 
Rządu Francuskiego o przyznaniu 
delegacji polskiej 8 wiz, na ogólną 
ilość 71 osób zgłoszonych — sto­
sownie do zaproszenia ze strony or­
ganizatorów Kongresu — stoi w 
jaskrawej sprzeczności z pięknymi 
tradycjami polsko - francuskiej 
współpracy, której rezultatem był m. 
in. Światowy Kongres Intelektuali­
stów w Obronie Pokoju we Wro­
cławiu.
Należy podkreślić, że władze pol­

skie udzieliły wszystkim osobom, 
przybywającym na Kongres Wro­
cławski jak najdalej idących ułatwień, 
źe zapewniono pełną swobodę wypo­
wiedzi również i tym delegatom, któ­
rych stanowisko było sprzeczne ze sta 
nowiskiem olbrzymiej większości 
Kongresu.

Wiemy dobrze, komu i z jakich 
względów zależy na tym, by współ­
praca polskich i francuskich sił po­
stępowych w obronie pokoju napoty­
kała na coraz to nowe trudności. Mo­
że to leżeć tylko w interesie mąci- 
cieli pokoju. Niebywała postawa 
władz francuskich nie jest w stanie 
w niczym osłabić potężnego ruchu w 
obronie pokoju, przed którym drżą 
sygnatariusze paktu wojennego.

Decyzja władz francuskich wywo­
łała w całym społeczeństwie polskim 
głębokie zdumienie i oburzenie.

Społeczeństwo polskie dobrze jed­
nak rozróżnia stanowisko francu­
skich władz od rzeczywistej woli 
francuskiego narodu. Decyzja ta ni­
czym nie osłabi nierozerwalnej przy 
jaźni i braterstwa, łączącego lud 
polski z ludem francuskim w’ walce 
o pokój i sprawiedliwość społecz­
ną". pełnym obciążeniem 2 lokomotyw i składu towarowego most drgnął 

tyle, ile powinien.

rezolucję, vz

nas ze szcze- 
woli starania

Delegacja chłopów radzieckich u Prezydenta R.P 
Pożegnalna wizyta u min. Dąb-Kocioła 
po zwiedzeniu ośrodków rolniczych i przemysłowych w Polsce

13 bm. Prezydent R.P, przyjął w Belwederze delegację kołchoźników 
radzieckich, która powróciła do stolicy po zwiedzeniu szeregu ośrodków 
rolniczych i przemysłowych kraju. Delegacji kołchoźników towarzyszył am­
basador ZSRR w Warszawie Lebiediew.

Prezydent z zainteresowaniem wy­
słuchał opowiadań członków delega­
cji o ich wrażeniach z podróży po 
Polsce.

Kołchoźnicy złożyli Prezydentowi 
serdeczne podziękowanie za gorące i 
braterskie przyjęcie, zgotowane im 
przez robotników i chłopów polskich.

W tym samym dniu delegacja chło­
pów radzieckich złożyła pożegnalną 
wizytę min. Rolnictwa i R. R. Dąb- 
Kociołowi.

W przyjęciu na cześć gości radziec 
kich wzięli udział: prezes Zarządu 
Głównego ZSCh Ignar, sekretarz gen.

>

Próby zmuszenia ONZ do ingerencji
W WEWNĘTRZNE SPRAWY BUŁGARII I WĘGIER
Dyskusja w Zgromadzeniu Generalnym

NOWY JORK (PAP). Generalne Zgromadzenie ONZ obradowało we 
wtorek na temat jurysdykcji ONZ w sprawie rzekomego pogwałcenia praw 
obywatelskich i klauzul traktatów pokojowych przez Bułgarię i Węgry.

30 głosami przeciw 7, przy 20 
wstrzymujących się od głosowania, 
przesłano wniosek Australii i Boliwii, 
poruszający sprawę Mindszenty‘ego i 
15 pastorów bułgarskich do komitetu

Socjalistyczny minister Moch 
sporządza „czarną listę“ robotników 
których należy otoczyć policyjną „opieką<(

PARYŻ (PAP). W kołach związko­
wych wywołał powszechne oburzenie 
okólnik ministra Mocha, w którym 
domaga się on od dyrektorów wszyst 
kich przedsiębiorstw przedstawienia

Kardynał Spellman błogosławi
agresywny »pakt atlantycki«

WASZYNGTON (obsł. wł.). Orędzie 
prezydenta do Kongresu, domagają­
ce się ratyfikacji paktu atlantyckie­
go, przesłane zostało akurat w czwar­
tą rocznicę śmierci Roosevelta i obję­
cia rządów przez Trumana.

Przed posiedzeniem Senatu, w któ­
rym dla podkreślenia „doniosłej wa­
gi" paktu wziął kilkuminutowy udział 
prezydent, wstępną modlitwę odmó­
wił kardynał Spellman, manifestując 
w ten sposób poparcie kościoła kato­
lickiego dla paktu.

Należy podkreślić, że jest to pierw 
ezy wypadek w historii USA, aby 
książę kościoła katolickiego osobiście 
odmawiał modlitwę na sesji Senatu.

Prezydent Włoch 
w pawilonie polskim 
na Targach w Mediolanie

RZYM (PAP). Prezydent Włoch 
Einaudi otworzył we wtorek doroczne 
Targi Mediolańskie.

Wśród zwiedzających duże zainte­
resowanie wzbudził pawilon polski. 
Pawilon ten zwiedził Prezydent w t_ 
warzystwie ambasadora R P — 
Ostrowskiego.

Strajk powszechny
pracowników bankowych we Włoszech

RZYM (PAP) Wobec odmowy ad­
ministracji Banca. dTtalia wszczęcia 
pertraktacji ze strajkującymi pracow 
nikami tego banku, Komitet Wyko­
nawczy związku pracowników banko­
wych powziął uchwałę rozpoczęcia 
strajku solidarnościowego pracowni­
ków bankowych na obszarze całego 
kraju. Strajk rozpocjznie się 16 bm.

mu materiałów, dotyczących składu 
narodowościowego i przynależności 
związkowej zatrudnionego personelu.

Działacze związkowi uważają, że 
na podstawie tych materiałów ma­
ją być ułożone „czarne listy" załóg 
robotniczych, które zostaną otoczo­
ne szczególną „opieką" ministerstwa 
spraw wewnętrznych.
Przypomina się w związku z tym, 

że przed wojną istniały również tzw. 
„czarne listy“, na które wciągano naj 
bardziej czynnych działaczy związko­
wych. Wobec tych działaczy stosowa­
no wszelkiego rodzaju represje.

Obecnie tego rodzaju metody wła­
dze francuskie zamierzają prawdopo­
dobnie zastosować do całych załóg ro­
botniczych.

politycznego. Niespodzianką była 
znaczna ilość państw, które — po­
wstrzymując się od głosowania — wy 
raziły opinię, że rozpatrywana spra­
wa nie leży w kompetencji ONZ. 
W istocie bowiem anglosascy inicja­
torzy akcji zdołali zmontować WIĘK­
SZOŚĆ ZALEDWIE 3 GŁOSOW.

W toku dyskusji przedstawiciele 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji, Ju­
gosławii i Białorusi przedstawili ma 
teriał dowodowy z zakresu prawa 
międzynarodowego przeciwko wnie­
sieniu tej sprawy do ONZ. Delegaci 
tych państw podkreślili, że sprawę 
Mipdszenty'ego i pastorów bułgar­
skich poruszono wyłącznie dla ce­
lów propagandowych celem dalsze­
go podsycania wrogich nastrojów 
w'obec krajów demokracji ludowej.
Stronę prawną zagadnienia omówił 

m. in. delegat polski — min. Droho- 
jewski, który wskazał na pominięcie 
przez inicjatorów kampanii antybuł- 
garskiej i antywęgierskiej specjalnej 
komisji, złożonej z ZSRR, USA i W. 
Brytanii, która — według brzmienia 
traktatów pokojowych — miałaby za­
jąć się „pogwałceniami traktatu“.

Delegat radziecki, ambasador Pa- 
niuszkin, oświadczył, że próby zmu-

szenia ONZ do ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Bułgarii i Węgier 
stanowią jawne pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych. Z w. Ra­
dziecki sprzeciwia się jak najbar­
dziej stanowczo tym próbom.
Delegaci państw skandynawskich 

domagali się przekazania sprawy ko­
misji 3 mocarstw, powołanej przez 
traktaty pokojowe z Bułgarią j Wę­
grami.
Sprawa Indonez|i

NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych postanowiło 
we wtorek wieczorem większością 41 
głosów przeciwko 3 przy 12 wstrzy­
mujących się od głosu — wnieść 
sprawę Indonezji na porządek obrad 
obecnej sesji.

ZSCh Bodalski, poseł Chełchowski, 
poseł. Rataj oraz dyrektorzy dep. 
Min. Rolnictwa.

Żegnając chłopów radzieckich min. 
Dąb-Kocioł powiedział m. in.:

„Przyjaźń narodu polskiego i naro­
dów Zw. Radzieckiego oraz wzajem­
na, ścisła współpraca wszystkich kra 
jów demokracji ludowej jest mocnym 
fundamentem lepszego, szczęśliwego 
jutra i dobrobytu szerokich mas ludu 
pracującego.

W czasie odwiedzin przekonaliś­
cie się, że chłop nasz, zajęty spokoj­
ną pracą na roli, w gospodarstwie, 
nie myśli o wojnie, tak, jak nie my 
śli o wojnie chłop i robotnik w Zw. 
Radzieckim. Nie chcą wojny rów­
nież miliony ludzi na całym świę­
cie. Podżegacze wojenni powinni pa 
miętać, że wolne narody odpowia­
dają na agresję Stalingradem.
Przesyłam za Waszym pośrednict­

wem — zakończył przemówienie mini 
ster — serdecznie pozdrowienia dla 
rolników Zw. Radzieckiego wraz iz 
życzeniami dalszego rozwoju dla 
wszystkich narodów Zw. Radzieckie­
go“.

W imieniu delegacji chłopów ra­
dzieckich zabrał głos Teodor Dubko- 
wiećki, który podziękował za serdecz­
ne przyjęcie, jakiego doznała delega­
cja ze strony władz, partii i społe­
czeństwa polskiego.

„Życzę Wam, drodzy przyjaciele — 
oświadczył m. in mówca — abyście

osiągnęli jak najlepsze rezultaty w 
podniesieniu dobrobytu i unowocześ­
nieniu gospodarki rolnej w Polsce.

Nasze wzajemne odwiedziny będą 
się powtarzały dla pogłębienia i u- 
trwalenia przyjaźni między naszy­
mi narodami i narodem polskim. Na 
rodowi polskiemu składam serdecz­
ne życzenia jak najwspanialszego 
rozwoju".

Stosy prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). — „Prawda" i 

„Izwiestia“ zamieszczają koresponden 
cje Makarenki i Jarowego z Warsza­
wy, opisujące pobyt delegacji kołchoź 
ników radzieckich w Polsce.

Autorzy podkreślają serdeczne przy 
jęcie z jakim spotkali się kołchoźni­
cy radzieccy wśród chłopów polskich 

robotników.
„Świadczy to raz jeszcze — pisze 

„Prawda" — że przyjaźń między na 
rodami Zw. Radzieckiego a demo­
kratycznym narodem polskim, zro­
dzona w ciężkiej walce z hitleryz­
mem cementuje się coraz bardziej“.

i

Pakt współpracy i pomocy
między CSR i Węgrami

BUDAPESZT (PAP) — W czwartek 
wieczorem przybyła do Budapesztu 
delegacja czechosłowacka z premie­
rem Zapotockym na czele.

Podczas pobytu delegacji w Buda­
peszcie, nastąpi podpisanie układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy między Węgrami a Czechosło­
wacją.

600 milionów osób
zgłosiło akces do Kongresu Pokoju

PARYŻ (PAP). — Do chwili obec­
nej 600 milionów ludzi z całego świa­
ta poparło inicjatywę zwołania Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju i

W rocznicę śmierci Roosevelta
Obrona spuścizny zmarłego

---------------- —mumUŁtuw« ----------- -

PosSępv siPmdwy w Polsce 
są bardziej widoczne niż w krajach Europy Zachodniej 
Głosy Łnniyiańskie o sukces cli gospodarczych Polski

WASZYNGTON (obsł. wł.. Podczas 
dyskusji w Izbie Reprezentantów w 
sprawie kredytów marshallowskich 
zabrał glos Vito Marcantonio (amery­
kańska partia pracy), który podkreślił 
w swym przemówieniu niezwykłe o- 
siągnięcia odbudowy w Polsce. Mów­
ca powołał się na „poważne sprawoz­
dania godnych zaufania agencji“ i 
głosy amerykańskich dziennikarzy, 

j zgodnie opinię, że

na cała ziemia uprawna, podczas gdy 
w r. 1945 połowa obszarów rolnych 
leżała odłogiem.

zadaniem niezależnych
NOWY JORK (obsł. wł.). Jedyną ga 

zetą nowojorską, która poświęciła ar 
tykuł wstępny rocznicy śmierci Roo­
sevelta jest „New York Daily Wor- 
ker".

Dziennik stwierdza, że następcy 
Roosevelta „w brutalny sposób zdra­
dzili jego testament... Dwupartyjna 
koalicja republikanów i demokratów 
otrzymuje rozkazy od prawdziwych 
władców Ameryki — oligarchii fi­
nansowej — posiadającej pełne po­
parcie Trumana. Truman wygłasza 
bardziej radykalne przemówienie niż 
to kiedykolwiek robił Roosevelt a je­
dnocześnie robi wszystko, aby nigdy 
nie musiał realizować swych obiet­

nic“.

partii politycznych
Natomiast — stwierdza dziennik — 

wspomnienie polityki Roosevelta ży- 
je w narodzie amerykańskim a zada­
niem niezależnych partii politycznych 
w rodzaju Partii Postępowej jest o- 
brona spuścizny zmarłego prezydenta.

.... głosy i----
to | wyrażające zgodnie opinię, że „w 
—1 Polsce postępy na drodze odbudowy 

' są daleko bardziej widoczne, niż w 
jakimkolwiek kraju zachodnio-euro­
pejskim".

Oprócz korespondenta „New York 
Times'a“, Sydney Gruson'a, również 
Whiie z „Overseas News Agcncy“ do­
nosi o gospodarczych sukcesach Pol­
ski. Korespondenci ci zaznaczają, źc 
od czasu wojny ogromnie wzrósł za­
kres polskiego handlu zagranicznego, 
przy czym wzrost ten jest oparty na 
solidnym rozwoju gospodarczym.

Korespondenci piszą również, że w 
chwili obecnej w Polsce jest zasiewa-

Chińska armia ludowa
sforsowała rzekę Jang-Tse-Kiang
w odległości 100 km od Nankinu

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Nankinu, ministerstwo obrony Kuo- 
mintangu podało w środę do wiado 
mości, że oddziały chińskiej armii lu 
dowej PRZEKROCZYŁY RZEKĘ

Frez, pańsfwa Izrasl 
przybył do Nowego Jorku

NOWY JORK (PAP). Do Nowego 
Jorku przybył prezvdent oaństwa Iz­
rael dr Weizm?'

JANG TSE-KIANG w dolnyei biegu 
w odległości 100 kim na południowy 
zachód od Nankinu.

Tymczasem lotnictwo Kuomintan- 
gu kontynuuje ataki terrorystyczne na 
miasta wyzwolonych obszarów. Agen 
cja prasowa Nowych Chin donosi, że 
szczególnie ciężko ucierpiały okręgi 
Kaifeng i Kiang-Su. Ludność Chin 
Środkowych, domaga się ukarania ja 
ko zbrodniarzy wojennych dowódcy 
sił lotniczych Kuomintangu Czu-Czi- 
Jen?

Werbunek przestępców
do wojska w Indochinach

PARYŻ (PAP). „L'Humanite“ uja­
wnia, że b. minister sprawiedliwości 
Andre Marie wydał okólnik, umoż­
liwiający zwolnienie skazanych, któ­
rzy zgodzą się na wstąpienie do fran­
cuskich jednostek wojskowych, wal­
czących w Indochinach.

Na podstawie tego okólnika prze­
prowadza się obecnie zaciąg „ochot 
ników“, przede wszystkim spośród 
przestępców kryminalnych i b. po­
licjantów Vichy.

zapowiedziało wysłanie swych dele­
gatów do Paryża.

PARYŻ (PAP) — Deputowana Ma­
rie Vaillant-Couturier złożyła w Zgro 
madzeniu Narodowym interpelację w 
sprawie decyzji rządu francuskiego 
ograniczenia ilości wiz wjazdowych 
dla delegatów zagranicznych na Swia 
towy Kongres w Obronie Pokoju. De 
putowana Couturier, oświadczyła m. 
innymi:

Ograniczenie liczby wiz dla dele 
gatów na Kongres Pokoju jest 
sprzeczne z tradycjami francuskimi 
i republikańskimi. Zarządzenie 
takie stanowi zamach na wolność 
wyrażania swoich przekonań. W 
imię dobrej opinii naszego kraju 
żądam uchylenia tej niczym nie­
usprawiedliwionej decyzji“.
Większością głosów Zgromadzenie 

Narodowe sprzeciwiło się podjęciu 
dyskusji nad interpelacją deputowa­
nej Vaillant-Couturier.

PRAGA (PAP). 13 b.m. odbyła się 
w Pradze manifestacja pokojowa z u- 
dz; łem setek tysięcy robotników, nło 
dzieży, przedstawicieli organizacji po­
litycznych, społecznych, zw. zaw. oraz 
przedstawicieli świata kulturalnego i 
naukowego.

Uczestnicy manifestacji powzięli re­
zolucję, protestującą przeciwko de­
cyzji rządu francuskiego ograniczenia 
udziału delegacji zagranicznych w 
Światowym Kongresie w Obronie 
Pokoju.

Po 3-krotnym ostrzeżeniu
Posłowie Partii Pracy uchwalili budżet Crippsa

LONDYN (PAP) — Przed zakoń­
czeniem debaty nad budżetem Crippsa 
w Izbie Gmin władze partyjne wy­
stosowały trzykrotne ostrzeżenie dy­
scyplinarne do klubu poselskiego Par 
tii Pracy, przypominając o obowiązku 
głosowania za rządem.

W wyniku głosowania budżet 
Crippsa został uchwalony głosami 302 

członków Farlii Pracy

Przeciwko budżetowi głosowali la 
bourzysta Pritt, niezależny Platts 
Mills i konserwatysta Kendal. Posło­
wie komunistyczni nie brali udziału 
w głosowaniu jako autorzy wniosku 
antybudżetowego. Partia konserwa­
tywna powstrzymała się od głosowa­
nia, podobnie jak kilkunastu człon­
ków Partii Prac”



Str. 2 ŻYCIE

Trosko o człowieka pracy
- podstawą planów odbudowy Stolicy
Uchwały zjazdu architektów i urbanistów

Trzeci dzień zjazdu delegatów 
SARP i Stów Urbanistów poświęco­
ny był sprawozdaniom komisji i dy­
skusji nad prefektem planu odbudo 
wy i przebudowy stolicy. W obra­
dach wziął udział min. Odbudowy — 
Spychalski.

Jako postulaty pod adresem ple­
num komisje wysunęły sprawę jak 
najiszybszego opracowania planów 
sieci komunikacji kolejowej, tramwa 
jowej i autobusowej.

KRO1KIE SPIĘCIA

Argumenty gen. Franco
Gen. Franco udzielił wywiadu agen 

cji „International News Service“. 
Oświadczył, że Hiszpania zarówno z 
powodu swego położenia geograficz­
nego, jiak i z uwagi na jedność i usta 
biłizowaną sytuację polityczną nie 
tylko może się przyczynić do bezpie 
czeństwa „świata zachodniego", lecz 
może mu nawet pomagać! Powoły­
wał 
dzi, 
ula 
ne.
dwustronny układ między USA a 
Hiszpanią miałby większe znaczenie 
niż sam pakt atlantycki.

Pierwsza część wywiadu jest w 
porządku. Franco słusznie ocenia 
treść Pakitu Atlantyckiego, uważając 
swe „zdecydowanie antykomunistycz­
ne" przekonania za cenny wkład do 
„obrony pokoju“ w sensie amery­
kańskim.

Jeśli jednak idzie o drugą część, 
można mu zarzucić lekką megaloma 
nię. Niedawno temu Franco stwier­
dził, że Pakt Atlantycki bez Hiszpa 
nii to jakby kura bez jajek. Treść cyto 
wanego wywiadu — „większe ma zna 
czenie niż sam pakt atlantycki!" — 
jest już czymś więcej, stanowi właści 
wie stwierdzenie, że (mówiąc stylem 
Franca) pakit atlantycki bez Hiszpa­
nii to jakby jajko bez kury.

Co zaś do tej kury, to jej „ustabi­
lizowana sytuacja“ wydaje się rów­
nież mocno przesadzona. Radio 
Madryt wystąpiło kilka dni temu z 
długim, gwałtownym, a jednocześnie 
płaczliwym oskarżeniem przeciw 
„hiszpańskim agentom Kominformu“, 
którzy „niszczą fabryki, wykolejają 
pociągi" itp. Skoro się o tym mówi 
aż oficjalnie w radio, sytuacja w 
Hiszpanii nie jest tak różowa, jakby 
chciał Franco, raczej jest... zanadito 
czerwona na ♦jego gust.

Ciekawy jest jeden ustęp wywiadu 
Franco, a mianowicie, że „każda 
zasadnicza zmiana obecnego ustroju 
w Hiszpanii doprowadziłaby do za­
mieszania“. Jest to wskazanie na 
własną niezbędność a jednocześnie 
ukryta groźba: bez Franca będzie 
źle.

Rozumiał to już kiedyś Hitler, na 
leży więc przypuszczać, że zrozumie­
ją to i obecni obrońcy „zachodniej 
cywilizacji". W-k

się przy tym na swoje — twier 
że i całej Hiszpanii — przekona 
zdecydowanie antykomunistycz- 

Poza tym stwierdził, że nawet

uczczenia 1 maja
315 proc, nowej normy technicznej
wydobędzie górnik Sondel

Czołowy przodownik pracy wśród górników w Dolnośląskim Zjednocze­
niu Przemysłu Węgla Brunatnego — Sondel Jan zobowiązał się dla uczcze­
nia 1-go Maja wykonać w kwietniu 315 proc, nowej normy technicznej. 
W marcu ’ ' . .........................
pracy w 
złotych.

Górnicy 
nowili dla uczczenia 1-go Maja wy­
konać lewietniowy plan produkcji 
do 25 bm.

Załoga Państwowych
Przemysłu Bawełnianego Nr 4 zobo­
wiązała się m. in. do 
zwięicszenia produkcji przy jedmocze 
snym podniesieniu jakości wyprodu­
kowanych przędzy i tkanin.

Komisja poparła projekt utworze­
nia pasażerskiej, linii kolejowej, łą­
czącej Dworzec Wsohodni 
Dworzec Gdański z Warszawą 
nią, w celu odciążenia linii 
cowej, \

Komisja zwróciła uwagę 
nieczność jak najszybszej 
c.ji trasy N 
północ i południe Al. Niepodległo­
ści) oraz w związku z zabudową 
„osi saskiej“, kompozycyjne opra­
cowanie wyglądu zewnętrznego 
gmachu Opery Warszawskiej.
Po sprawozdaniach, wywiązała się 

dyskusja po której, plenum przysilą 
piło do rozpatrzenia wniosków po­
szczególnych komisji.

Wnioski zostały przyjięte z wyjąt­
kiem jednego, dotyczącego budowy 
dodatkowej linii kolejowej w połu­
dniowym rejonie Warszawskiego Ze­
społu Miejskiego.

Zamykajiąc obrady wicemin. Pio­
trowski powiedział.

„Referaty i dyskusja uświadomiły I 
nam jeszcze raz punkt wyjścia, 
jaki obrano przy opracowywaniu 
planów odbudowy i przebudowy 
stolicy. Punktem tym jest człowiek 
pracy i troska o zapewnienie mu 
jak najlepszych, najdogodniejszych 
warunków życia w mieście“.

poprzez 
Zachód 
średni-

na ko- 
realiza- 

S (przedłużenie na
br. ob. Sondel zajął pierwsze miejsce we współzawodnictwie 
Zjednoczeniu, osiągając zarobek miesięczny, wynoszący 80 tys.

kopalni „Bolesław" posta-

Zakładów

znacznego

Załoga PZPB Nr 2 podwyższyła do 
tychczasowe zobowiązania, postana­
wiając wyremontować krosna w tern 
pie przyśpieszonym, ponadto zwięk­
szyć produkcję oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 40 proc.

Obradujący w Warszawie KRA­
JOWY AKTYW SPÓŁDZIELCZY 
powziął uchwałę wciągnięcia wszy­
stkich członków ZSCh do spółdziel-

Wstrzymanie demontażu
[159 zakładów przemysłowych w Niemczech Zach. 
Jeszcze jedna kapitulacja Francji i W Brytanii 

WASZYNGTON (PAP). Dep. Stanu 
podał do wiadomości, że Anglia, 
Francja i Stany Zjednoczone osiąg- 
nęłj- „porozumienie“ w sprawie cał­
kowitego, lub częściowego wstrzyma­
nia rozbiórki 159 przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Niemczech Zach., rze­
komo w celu przyśpieszenia odbudowy 
gospodarczej Europy Zachodniej. 
Przedsiębiorstwa te, przeznaczone były 
pierwotnie na pokrycie odszkodowań 
państw, które padły ofiarą agresji 
hitlerowskiej.

Lista wyłączonych z demontażu 
przedsiębiorstw obejmuje 32 stalow­
nie, 88 zakładów przemysłu metalowe-

Rząd zjednoczenia demokratycznego 
zapewni Francuzom chleb, wolność i pokój 
Rezolucja FPK

PARYŻ (PAP). — Rezolucja uchwa 
łona na zakończenie obrad ogólno­
krajowej konferencji francuskie? 
partii komunistyczneji stwierdza m. 
in.:

W obecnej sytuacji — zarysowuje 
się szczególnie silnie podział sił po­
litycznych świata na obóz imperiall 
styczny i antydemokratyczny z jed­
nej strony oraz obóz antyimperiali 
styczny i demokratyczny z drugiej.

Podporządkowanie Francji intere­
som kapitalistów amerykańskich od-

Nowy minister geologii 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało Piotra 
Zacharowa ministrem Geologii, zwal­
niając z obowiązków ministra Geolo­
gii Ilię Małyszewa. '

biło się poważnie na francuskiej pro­
dukcji przemysłowej i rolnej. Nie 
wolno jednak dopuścić do tego, by 
zepchnięto Francję do roli kolonii.

Na zakończenie rezolucja rzuca 
hasło rządu zjednoczenia demokra 
tycznego, który mógłby prowadzić 
politykę niepodległości narodowej 
oraz zapewnić Francuzom chleb, 
wolność i pokój.

Były dyrektor MZK Warszawy

go, 32 zakłady chemiczne i 7 fabryk 
metali kolorowych.

Wstrzymanie rozbiórki 159 przed­
siębiorstw niemieckich, a zwłaszcza i 
stalowni, znacznie zwiększy potenc- ; 
jał przemysłu wojennego Niemiec 
Zachodnich.
Pod naciskiem Stanów Zjednoczo­

nych- które groziły nawet wstrzyma­
niem pomocy marshallowskiej, Ang­
lia i Francja „zgodziły się“ Hu „poro­
zumienie“ polegające na przyjęciu 
prawie bez zastrzeżeń zaleceń komisji 
Humphrey'a.

Tak więc, raz jeszcze rządy, państw 
zachodnio - europejskich z wyraźną 
szkodą dla interesów narodowych, u- 
gięły się przed żądaniami monopo­
listów amerykańskich, zainteresowa­
nych w zachowaniu niemieckich za- . 
kładów przemysłowych, w których 
posiadają olbrzymie udziały.

MOSKWA (PAP). W komentarzu na ■ 
temat porozumienia waszyngtońskiego 
radio moskiewskie stwierdza:

Jest rzeczą zupełnie jasną, że za- 1 
chodnim mocarstwom okupacyjnym I 
chodzi głównie o to, by stworzyć w 
Niemczech zach. państwo mario­
netkowe i wyzyskać je jako bazę 
wypadową do swych agresyw­
nych planów.

ni, uznając to za zobowiązanie l-ma 
jowe spółdzielczości wiejskiej. W 
akcji tej przeprowadzanej pod ha­
słem: „Każdy cz onek 
członkiem spółdzielni 
udział biorą wszystkie 
spółdzielczości wiejskiej 
słej współpracy z ogniwami organi­
zacyjnymi ZSCh.

Czyn pierwszomajowy 
prawników i studentów

Oddział Warszawski Zrzeszenia 
Prawników Demokratów zadeklaro­
wał, w ramach Czynu 1-Majowego, 
300 wyjazdów prawników na wieś. 
Prawnicy udzielać będą porad praw­
nych oraz popularyzować prawo 
wśród małorolnych chłopów woge 

wództwa warszawskiego.
Studenci Akademii Nauk Politycz­

nych postanowili uczcić Święto Pra­
cy zorganizowaniem większej ilości 
studenckich zespołów oświatowych, 
obsługujących koła świetlicowe, wiej 
skie i fabryczne. Zespoły ANP mają 
obecnie pod opieką ponad 100 ośrod­
ków świetlicowych,
Dodatkowe zobowiązania 
oszczędnościowe

W wielu fabrykach Dolnego Śląska 
załogi pracownicze podejmują dodat­
kowe zobowiązania oszczędnościowe.

Pracownicy cukrowni w Ząbkowi­
cach podwyższyli plan oszczędności na 
14 mil. zŁ do ponad 18-tu. Załoga 
garbarni „Leśnica" podwyższyła plan, 
oszczędności o ponad 18 mil. zł. Ro­
botnicy PZ :'B w Dzierżoniowie 
podwyższyli o 15 milionów złotych 
projekt kierownictwa zakładów. Pra­
cowni 27 Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczo Galanteryjnego 
zwiększyli plan oszczędności z 84 mi­
lionów zł. do 98 mil. zł.

ZSCh — 
gminnej!" 
placówki 
przy śoi-

♦
Nowy przewodniczący
CK Żydów w Polsce

Na posiedzeniu prezydium Central 
nego Komitetu Żydów w Polsce, z 
udziałem przewodniczących Komite­
tów Wojewódzkich, odbytym 13 bm. 
wybrano na miejsce dotychczasowego 
przewodniczącego ob. dr Adolfa Ber 
mana, — ob. Grzegorza Smolarza.

SZEROKA FALA
MINĘŁO właśnie pół roku od chwili które zostały powzięte i napływają na- 

zbilansowania wspaniałych wy- dal szeroką falą. Nie pora jeszcze su-
ników Czynu Przedkongresowego. Ta, 
najlepiej podjęta 
Dnia Zjednoczenia 
czyc-h, przekroczyła 
dywania, przyniosła
Krajowi bogaty dar w postaci dodat­
kowej, ponadplanowej produkcji róż­
nego rodzaju dóbr wartości 6 miliar­
dów złotych.

Dar ten nie spadł z nieba, był on 
owocem świadomego działania, zwięk­
szonego wysiłku, wydajniejszej pracy 
— szerokich mas ludności, aby jak 
najgodniej, z największym pożytkiem 
dla ogółu upamiętnić Dzień Zjedno­
czenia.

1DZIÄ znowu w obliczu majowego 
Święta Pracy, jesteśmy świadkami, 
że wezwanie górnika Apryasa — ucz­

czenia tego święta dodatkową, zwięk­
szoną produkcją, podchwycone zosta 
ło przez tysiące innych robotników 
Mnożą się z dniem każdym zobowią­
zania indywidualnego współzawod­
nictwa pracy. Rośnie liczba zakładów 
pracy, w których całe zespoły, a na­
wet wszyscy pracownicy przyjmują 
dodatkowe zobowiązania pierwszoma­
jowe.

Wszystkie te zobowiązania — są zo­
bowiązaniami konkretnymi. Nie spro­
wadzają się one do szumnych we­
zwań, czy mglistych obietnic. Każde 
z nich określa dokładnie bądź procent 
zwiększenia wydajności pracy, bądź 
ilość ton, metrów, sztuk dodatkowej 
produkcji, która będzie osiągnięta 
jeszcze w tym miesiącu do 1 maja br. 
Na tym polega ich MATERIALNA 
WARTOŚĆ. Ten, który rzucił wezwa­
nie — górnik Apryas, już je wykonał, 
osiągnął on w ciągu 2 tygodni kwiet­
nia, przeciętną wydajność — 302 proc, 
normy. — Ci, którzy to wezwanie 
podchwycili, starają się mu dorów­
nać.

Temu indywidualnemu współza­
wodnictwu dla uczczenia święta mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących, towarzyszy również współ­
zawodnictwo zbiorowe. Oto załoga 
huty „Bobrek“, zamiast planowanego 
zwiększenia produkcji o 13 proc., o- 
siągnęła przekroczenie miesięcznego 
planu o 17 proc. Było to możliwe, gdyż 
do współzawodnictwa pierwszomajo­
wego stanęło 99 proc, załogi, gdy w 
poprzednich miesiącach ruch współ­
zawodnictwa nie obejmował więcej 
niż 70 proc, robotników i pracowni­
ków.

TM IESPOSÖB oczywiście wymienić 
I-’ na tym miejscu nawet drobnej czę 
ści tych Indywidualnych i zbiorowych 
zobowiązań na dzień Święta Pracy,

forma uczczenia 
partii robotni- 

wszelkie przewi- 
b-owiem naszemu

mować dotychczasowych wyników te­
go współzawodnictwa, które już dziś 
są niemałe. Jedno jest jednak już 
pewne. Wezwanie do takiego właśnie 
uczczenia święta robotniczego wyszło 
od samych robotników i dlatego roz­
powszechniło się z taką żywiołowo­
ścią, dlatego fala współzawodnictwa 
rośnie z dnia na dzień, obejmuje cały i 
kraj.

Obok górników stanęli do współ­
zawodnictwa 1-majowego robotnicy, 
wszystkich fabryk, obok kolejarzy — 
pracownicy morza, obok robotników 
w państwowych gospodarstwach rol­
nych — chłopi. Nie brak również w 
tym współzawodnictwie pracowników 
umysłowych.

Czyn majowy nie oznacza tylko 
wykonania pewnych osiągnięć pro­
dukcyjnych. Uczczenie dnia 1 Maja 
będzie się wyrażać również przyśpie­
szeniem wykonania szeregu prac in-, 
westycyjnych, pewnych realnych, I 
ponadplanowych zdobyczy w zakresie 
kultury i oświaty.

Przykładem tego ostatniego niech 
będzie zobowiązanie ludności szeregu 
powiatów woj. pomorskiego urucho­
mienia w ramach Czynu 1-Majowego 
ok. 100 nowych świetlic gminnych i j 
gromadzkich. Przykładem tego może ; 
być uchwała obywateli miasta Raci-[ 
borza wzięcia masowego udziału w I 
odgruzowaniu i rozebrania ruin w 
mieście do dnia 1 maja. Przykładem 
tego mogą być uchwały i zobowią­
zania młodzieży zorganizowanej w 
ZMP — wykonania pewnych prac in­
westycyjnych dla uczczenia rocznicy 
majowej.

skazany na 8
Przed Sądem Okręgowym w Warsza 

wie toczyła się w trybie doraźnym 
rozprawa przeciwko b. naczelnemu 
dyrektorowi MZK Warszawy Janowi 
Kubalskiemu oraz pośrednikowi hand­
lowemu działającemu z ramienia fran 
cuskiej firmy samochodowej „Chaus- 
son“ — Aleksandrowi Dzięciołow- 
skiemu.

Akt oskarżenia zarzucał Kubalskie­
mu przyjęcie 140 doi. USA w złocie 
oraz 50.000 franków fr. od Dzięcio- 
łowskie0- podczas pertraktacji o za­
kup autobusów marki „Chausson“ dla 
Warszawy w r. 1947.

Osk. Kubalski, który występo­
wał wówczas w Paryżu, jako na­
czelny dyrektor MZK oraz członek 
delegacji polskiej dla zakupu „Chaus 
sonów“, naraził na szwank dobre 
imię urzędnika polskiego, czerpiąc 
korzyść osobistą w związku z urzę­
dowaniem. Dsięciołowski zaś poma­
gał mu w tym przestępstwie, na­
kłaniając do przyjęcia wyżej wy­
mienionych kwot.
Zeznania świadków potwierdziły za­

rzuty aktu oskarżenia.
Sąd skazał Kubalskiego na 8 lat 

więzienia oraz utratę praw publicz-

WIĘKSZE WYGRANE
55 LOTERII

S-ty dzień ciągnienia IV-ej Masy
Wygrane po 500.000 zł padły na, 

Nr 84710 w Ełku.
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr 2145 w Poznaniu, 4121 w Czę­
stochowie,4813 w Toruniu, 34345 w 
Łodzi, 40953 w Sosnowcu, 75201 w 
Warszawie, 92967 w Sopocie.

Wygrane po 100.000 
Nr Nr: 8691, 18506,
57940, 62381, 62596,

■ 76896, 78060, 81616, 
88156, 92306, 92567.

Wygrane po 40.000
Nr Nr: 1249, 2782, 7620, 2872*5, 3360*£ 
40475, 45656, 49370, 53037, 64223,
72492, 83994, 87696, 90259.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 5912, 9302, 10031, 14207, 15371, or,A»c aa. a. —- ------ 34275,

53280, 
71051, 
77392,

zł padły na
37715, 43812
67860, 76233,
83524, 85399,

zł padły na

lat więzienia 
nych i obywatelskich praw honoro­
wych na okres lat 5, a Dzięciołow- 
skiego na 3 lata więzienia.

W uzasadnieniu wyroku stwierdzo 
no, że Kubalski nadużył zaufania 
Warszawy, która obdarzyła go 
tak wysokim stanowiskiem i po­
wierzyła przeprowadzenie tak po­
ważnej transakcji.

Usiłouianie naruszenia
testamentu Paderewsk ego

PARYŻ (TELEPRESS). Z protoko­
łu, sporządzonego przy otwarciu testa 
mentu Paderewskiego, wynika, że 
pierwsza koperta, zawierająca testa­
ment, została otwarta 4 sierpnia 1941 
roku w banku Morgana, w pięć tygodni 
po śmierci Paderewskiego. Pieczęcie, 
którymi zaopatrzona była koperta, zo­
stały zerwane.

Druga koperta zalakowana trzema 
pieczęciami Konsulatu R. P. nie była 
naruszona.

PRZEGLĄD _PRASY

Potrzebna jest dobra wola
W numerze 

Ludu" ukazał 
backiego pt. 
wola", który 
skrócie:

,JHinęlo już 
czenia rządowego w s-prawie uregulo­
wania stosunków 5 ’ 
a Kościołem. Jest A----- ----------------
długi, aby każdy, kto tego pragnie, 
mógł w tej sprawie zabrać głos.

Dotychczas Episkopat polsM, chgć 
ma możność w decydującej mierze 
przyczynić się do uregulowania stosun­
ków między Państwem a Kościołem 
i przyśpieszyć rozwiązamie tego zagad­
nienia — nie udzielił odpowiedzi na 
oświadczenie rządowe.

W międzyczasie rozmaite otrynmiki 
wrogie Polsce Ludowej prowadzą wo­
kół tej sprawy swoją propagandę 4 roz­
siewają informacje, które do nas do­
cierają za pośrednictwem „Głosu Ame­
ryki“ i BBC.

Propaganda ta przy pomocy kłamstw 
i prowokacji na temat sytuacji w Pol­
sce dąży do tego, aby uniemożliwić 
porozumienie i zaostrzyć stosuniki mię- 
dzy naszym Państwem i Kościołem. W 
podobny sposób oświetlił sprawę autor 
komentarza, nadanego przez radżo wa­
tykańskie w dniu 30 marca br. W ko 
mentarzu tym insynuował on jakoby 
oświadczenie rządowe domagało się od 
hierarchii kościelnej zgody na wyzby­
cie się swobód religijnych.

Od głosów jakie płyną na fałach 
„Głosu- Ameryki“ i BBC wydaje się 
odbijać ton artykułu zamieszczonego 
w „Tygodniku Powszechnym“ z dn. 10 
kwietnia br. Artykuł ten komentuje 
oświadczenie, złożone w imieniu Rzą­
du przez min. Wolskiego.

Artykuł na wstępie wyraża pogląd, 
że warunki polskie czynią porozużmAe- 
nie między Państwem a Kościołem 
„wręcz konieczne“.

Nie sposób uznać słuszności szeregu 
innych tez artykułu.

Trudno na przykład zgodzić się z 
twierdzeniem, że „Episkopat polski 
stale i stanowczo zakazuje duchowień­
stwu wszelkiej akcji politycznej“, sko­
ro fakty nadużywania reli-gii przez 
poszczególnych księży powtarzają się 
notorycznie, a nawet xcypadki zbrod­
ni nie były przez Episkopat napiętno­
wane.

Trudno także zgodzić się z twierdze­
niem, że sprawa antypolskiego wystą­
pienia papieża w liście do biskupów 
niemieckich została „załatwiona i wy­
czerpana“, skoro wbrew oświadczeniu 
papieskiego Sekretariatu Stanu z 81 
lipca ub. roku mamy po dziś dzień 
wiele dowodów, że miarodajne koła 
toatykańskie nie uznają zachodnich 
granic Polski.

Rząd w swoim oświadczeniu dał wy­
raz temu, że stoi na stanowisku pełnego 
poszanowania potrzeb „religijnych wie­
rzących i Kościoła i zmierza do osiąg­
nięcia porozumienia.

Niektóre postulaty sformułowane w 
artykule „Tygodnika Powszechnego“ 
wychodzą poza obręb płaszczyzny za­
gadnień dotyczących bezpośrednio 
spraw religijnych. Artykuł deklarując 
rzeczowe ustosunkowanie się do oś- 
imadozenia rządowego, nie zawiera 
jednak jasnego i nie- budzącego za­
strzeżeń ustosunkowania się do tego 
oświadczenia.

Jeśli chodzi o zawarte w artykule 
stwierdzenie, że „zadrażnienia bieżące 
między Państwem a Kościołem dadzą 
się przy dobrej woli usunąć“ — to 
uważamy je za słuszne.

Również podzielamy zdanie zawarte 
w omawianym artykule, że „można 
taKze znalezć podstawy prawne dla 
trwałej regulacji stosunków między 
Państwem a Kościołem“.

z dn. 13 bm. „Trybuny 
się artykuł Andrzaja Ku- 

„Potrzebna jest dobra 
podajemy w obszernym
trzy tygodnie od oświad- 

między Państwem 
to czas dostatecznie

*
W ODBUDOWIE Kraju, w jego

* przebudowie w zakresie mate­
rialnych i socjalnych zdobyczy prze­
szliśmy w ciągu minionych lat nie­
mały szmat drogi. Mamy osiągnięcia 
z których słusznie możemy być dum­
ni. Ale nie w mniejszym stopniu mo­
żemy być dumni z przeorania w cią­
gu tych lat naszej psychiki, wyple­
nienia z niej w znacznym stopniu 
chwastów samolubstwa, lekceważe­
nia pracy, pustego blichtru i pozy, 
a zaszczepienia — poczucia solidarno­
ści społecznej, poszanowania dla pra­
cy, realizmu życiowego, wiary we wla 
sne siły.

Dowodów tego dostarcza nam szary 
dzień powszedni, a w większym jesz­
cze stopniu okazje wielkich rocznic, 
które czcimy nie pustymi słowami lub 
błyskotliwymi formami zewnętrzny­
mi, lecz głęboką treścią świadomego 
czynu T. D.

27985, 
37895, 
56169, 
73406, 
81728.

30161,
39969,
65144,
75402, 

83113.

32566,
43231,
65930,
76032,

32890,
44902,
66874,
76404,

NAD WYŻKA 
EKSPORTU NAD 
IMPORTEM CSR 
PRAGA. Czechosło­

wacki handel zagranicz­
ny wykazał za marzec 
br. nadwyżkę bilansu w 
sumie 3 J/A mil. koron. 
WASZYNGTON BEZ 

DZIENNIKÓW 
WASZYNGTON. Od 

szeregu dni w stolicy 
USA nie ukazują się 
dzienniki icobec strajku 
pracowników druka-r- 
q 7<* i y*

FIASKO WERBUNKU 
DO ARMII 

BRYTYJSKIEJ 
LONDYN. W Sussex 

w wyniku kampanii, ma­
jącej na celu zwerbowa­
nie do armii terytorial­
nej 2.500 ochotników, w 
ciągu 6 miesięcy zgłosi­
ło się 419 osób.

KOMBAJNY 
RADZIECKIE DLA 

RUMUNII. 
BUKARESZT. Do por- 

- - ---------— , tu naddunajskiego Ga-
kwałifi kowanych kadr młodej in- przybił transport
teligencji" kombajnów ze Zw. Ra­

dzieckiego. Kombajny te

Nowe władze FPOS
Depesza do Prezydenta RP

Uczestnicy zijazdu Federacji Pol­
skich Organizacji Studenckich w Po­
znaniu dokonali na zakończenie o* 
brad wyboru nowych władz FPOS, 
na których czele stanęli: Jarosław 
Ładosz — przewodniczący oraz Wi­
told Lipski — sekretarz.

Uczestnicy zjazdu wysłali depesze 
do Prezydenta Bieruta, premiera Cy­
rankiewicza i Międzynarodowego 
Związku Studentów.

W depeszy do Prezydenta czytamy 
m. in.:

„Federacja nasza dcloźy wszel­
kich starań, aby dopomóc władzy 
ludowej w wykonaniu wielkiego 
zadania szybkiego wyszkolenia wy- i

zostaną przekazane pań- I mikroskopijne 
\ fotograficzne -
8 cm długości ______ _

I wraz z kompletem błon 
| na 55 zdjęć 125 gramów. 
\ Minok posiada niezwykle 
światłoczuły objektyw, 

. nie ustępujący zaletom 
słynnych obiektywów 

\ FED.
STUDENCI NOWOJOR­

SCY KONTYNUUJĄ 
STRAJK 

NOWY JORK. Mimo 
represji ze strony władz 
i aresztowania przez po­
licję <18 student&w — 75 
proc, studentów uniwer­
sytetu nowojorskiego kon 
tynuuje strajk. Studenci 
domagają się usunięcia 

któ- 
rzy^ propagowali idee ra-

NOWY 26 PIĘTROWY 
GMACH W MOSKWIE 

MOSKWA. W Moskwie 
odbyła się uroczystość 
założenia kamienia wę­
gielnego pod. nowy 26-pięt 
rowy omach Moskiew­
skiego Uniwersytetu, Pań 
stwowe^o ' Łomono­
sowa.

stwowym majątkom rol­
nym oraz ośrodkom ma- 
szynowo-traktorowy-m.
STRAJK W PORCIE 

LONDYŃSKIM
LONDYN. Strajk w 

porcie londyńskim rozsze 
rza s-ię. W ciągu środy 
do strajku przyłączyła 
się większość robotników 
zatrudnionych przy o- 
świetleniu i sygnalizacji 
portów, obsługujących ho 
lowniki itd. Liczba straj 
kuiących doszła do 20 
tys.

WSPÓLNA LISTA 
FRONTU LUDOWEGO

aparaty
Minok, 

i wagi

BUDAPESZT. Na ' po- strajk. Sti
siedzeniu Pr .zydium Nie i ‘^sw
podległościowego Frontu ofesorów,
Ludowego postanowiono, I ĘF^^rPi?-0'*70100^4 

vo™!'c™e i °r' pm.ganizacje należące do 
Frontu pójdą do wybo­
rów ze wspólną listą.

MINIATUROWE 
APARATY 

FOTOGRAFICZNE 
W ryskich za­

kładach aparatury 
cyzyjnej produkuje

Nagrody i dyplomy
dla uczestników wyścigu „Życia“

Wyścig kolarski red. „Życia War­
szawy“ dla niestowarzyszonych odbę­
dzie się w niedzielę dnia 15 maja. 
Jak podawaliśmy udział w wyścigu 
mogą wziąć posiadacze rowerów tu­
rystycznych, którzy nie ukończyli 21 
lat i którzy nie należą do żadnego 
klubu sportowego. Zapisy do wyścigu 
przyjmować będzie Warszawski Okrę 
gowy Związek Kolarski mieszczący 
się w baraku przy ulicy Puławskiej 2 
w środy i soboty w godzinach 
Pierwszym dniem zapisów 
środa 27 kwietnia.

Trasa wyścigu wynosić 
mniej więcej 20 kilometrów. Biec ona 
będzie Puławską do radiostacji, na-

zapasach

świątecznych

powinno być

PIWO

17—19. 
będzie

będzie

stopnie przez Okęcie do szosy kra­
kowskiej, Filtrową i Polną, gdzie 
przy budynku „Czytelnika“ będzie 
się znajdowała meta. Przypominamy, 
że ci wszyscy, którzy chcą wziąć 
udział w wyścigu, a nie mają skoń­
czonych 17 lat, muszą przedstawić 
pozwolenie rodziców na-start.

Wszyscy uczestnicy wyścigu otrzy­
mają pamiątkowe dyplomy, a zwy 
cięzca i kilku pierwszych — nagrody.

Radzimy wszystkim, którzy zgłoszą 
się do wyścigu, rozpocząć już trenin­
gi.

Doskonała drużyna czeska
gra w święta w stolicy

_ Święta w Warszawie zapowiadają 
się bardzo ciekawie. Gościem piłka­
rzy stołecznych będzie zespół praskie 
go ATK. W pierwszy dzień świąt 
Czesi rozegrają mecz z Polonią, któ­
ra do tego spotkania przygotowuje 
się bardzo starannie. Następnego 
dnia przeciwnikiem ATK będzie Le­
gia wzmocniona już nowymi nabyt­
kami Olejnikiem i Sąsiadkiem oraz 
trochę lepiej czującym się Waśką. 
Oba spotkania rozegrane zostaną na 
Stadionie WP i rozpoczną się o godzi­
nie 16.30.

Dodać trzeba, że ATK zajmuje 
trzecie miejsce w I lidze czeskiej ‘ i 
ostatnio pokonało leadera Bohemians. 
W ATK gra 3 repr. CSR — między 

1. Innymi napastnik Homele.

Skład drużyn narodowych
na wyścig P — W

Kierownictwo obozu 
w Polanie ustalił» już 
narodowych na wyścig 
szawa. Przedstawiają się one nastę­
pująco: Drużyna I — Kapiak J. (ka­
pitan), Wójcik, Siemiński, Wrzesiń­
ski, Pietraszewski, Rzeźnieki. Druży­
na II — Napierała (kapitan), Sałyga, 
Nowoczek, Wygląda, Czyż, Kudert. 
Drużyna III — Wandor (kapi tan), Bu­
kowski, Mich, Motyka, Targoński i 
Leśkiewicz.

Węgrzy podali
skład drużyn narodouiych

Do Komitetu Organizacyjnego Wy­
ścigu P—W w Warszawie wpłynęła 
depesza od Węgierskiego Związku 
Kolarskiego z imiennym wykazem 
członków trzech węgierskich drużyn, 
narodowych. Ze znanych w Polsce z 
zeszłorocznego wyścigu W-P-W oraz 
„Tour de Pologne“ zawodników star­
tują: Josef Kiss, Zoltan Kovacs, Kar 
roly Papp, Ferenc Irhazi, Tibor Jo­
nas, Feranc Karas.

Wójcik, Czyż i Mich
pierwsi na 220 km

We wtorek odbyła się generalna próba 
kolarzy na trasie 220 kar.

Wyścig rozpoczął się o godz. 8,30 reno. 
Pogoda była deszczowa, ale bezwietrzna. 
Startowało 24 zawodników. Trasa wyści­
gu prowadziła przez Zpry, Skoczów, Ryb­
nik, Orzecze i z powrotem przez Żory do 
obozu w Polanie. ,

O godz. 16.30 kolarze powrócili do Po­
lany. W wyścigu bardzo dobrą formę wy­
kazali Wójcik, Mich 1 Czyż. którzy 
pierwsi przyjechali na matę. Zafntereso-, 
wanle treningami kolarzy jest duże.

treningowego 
skład drużyn 
Praga — War-

Współzawodnictwo dla

ze świata

Życie sportowe
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Chcemy wreszcie usłyszeć i u|rzeć EDMUND OŚMAŃCZYK

Min. Dybowski wręcza dyplomy olimpijskie

miesięcy
tak długo?) . uroczystość

Bastion nienawiści do Wschodu

Oczekiwana od wielu 
(dlaczego t ’ " _ Ę
wręczenia medali i dyplomów hono­
rowych laureatom olimpijskiego kon­
kursu sztuki odbyła się wczoraj. Z 
siedmiu nagrodzonych nie było Ja­
rosława Iwaszkiewicza („Ody Olim- 
pi-skie") i Stanisława Wiechowicza 
(„Kantata Olimpijska“). Wyjechali 
zagranicę.

Przy prezydialnym stole zasiadła 
więc tylko piątka: zdobywca złotego 
medalu Zbigniew Turski („Symfo­
nia Olimpijska“) Grażyna Bacewi- 
czówna („kantata Olimpijska" do 
słów Pindara), rektor Franciszek 
Strynkiewicz (rzeźba „Na mecie“:), 
Jerzy Bandura (rzeźba „Crawl“) i 
Adam Marczyński (grafika: 8 stu­
diów sportowych).
Min. Dybowski mówi:

— Wyróżnienia, zdobyte na Olim­
piadzie przez polskich artystów są 
jeszcze jednym dowodem naszej na­
rastającej potencji twórczej, znajdu­
jącej w nowych warunkach ustrojo­
wych, społecznych, i gospodarczych — 
nowe możliwości rozwoju.

Zajęcie się przez artystów tematy­
ką zbiorową pozwala na odcięcie się 
od wpływów sztuki anty humanistycz­
nej, pozwala na zbliżenie się do czło­
wieka.

Sienne zapewnienie
W imieniu nagrodzonych Zbigniew 

Turski dziękuje ministrowi za ■ ży­
czenia dalszej, owocnej pracy i za­
pewnia o wzmożonych wysiłkach 
twórczych.

— Przyznam się, że milsze ponad 
wszystkie uroczystości byłoby mi 
usłyszenie własnej kantaty — zwie­
rza się szeptem p. Grażyna Bacewi­
czów« a.

...usłyszenie, wydanie i nagra- 
- poprawia ją Zb. Turski.

Są to pragnienia osiągalne: min. 
Dybowski zapewnił, że utwory 
olimpifiBkie będą nagrane i wyda­
ne. (wr). /

Berlin, w kwietniu 1
W dniu 8 kwietnia 1949 r. mini-1 

strowie spraw zagranicznych USA, l sztucznego tworu, jakim będzie Pań- 
Wielkiej Brytanii i Francji, zebrani w 
Waszyngtonie, uchwalili ostateczny 
tekst Statutu Okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich, Tegoż dnia ogłoszono 
wspólny komunikat o wynikach nara­
dy. Następnego dnia tekst pozostałych 
dokumentów przestał być tajemnicą.

Pięć dokumentów
Wynik wielomiesięcznych narad 

rządów trzech mocarstw zachodnich 
ujęty został w czterech dokumen­
tach: w wyżej wspomnianym komu­
nikacie;. w uchwale trzech rządów o 
wprowadzeniu Wysokich Komisarzy 
Cywilnych zdmiast gubernatorów woj­
skowych; w statucie okupacyjnym, o- 
kreślającym prawa aliantów zachod­
nich w stosunku do Niemiec Zachod­
nich; wreśżcie, w krótkim memoria­
le rządów trzech mocarstw, przesła­
nym Niemieckiej Radzie Parlamen­
tarnej w Bonn. Do tych dokumentów 
dołączyć należy jeszcze ogłoszony w 
grudniu 1948 roku statut Zagłębia 
Ruhry.

Te pięć dokumentów oznacza osta­
teczne przypieczętowanie podziału Nie 
mieć i utworzenie kolonii zachodnio - 
niemieckiej, jako najdalej na wschód 
wysuniętego członu imperialistycznej 
bazy amerykańskiej w Europie. I ja­
ko koalicję kapitalistów amerykań­
skich z kapitalistami niemieckimi.

W żadnym z dokumentów nie wy­
mieniono układu poczdamskiego, któ­
ry formalnie obowiązuje nadal wszy­
stkie cztery mocarstwa. Postąpiono po 
prostu tak, jakby nigdy układu pocz­
damskiego nie byio. Stworzono nowy 
zupełnie stan prawny, przekreślający 
podstawę układu poczdamskiego — 
jedność Niemiec — i polecono Nie­
mieckiej Radzie parlamentarnej wy­
razić zgodę na podział Niemiec po­
przez uchwalenie konstytucji dla

(Od własnego korespondenta AP1 dla „Życia”)

stwo Zachodnio - Niemieckie....
„Państwo 11 krajów”

Państwo Zachodnio - Niemieckie w 
myśl tego polecenia ma być Republi­
ką Federalną 11 „krajów“ Niemiec 
Zachodnich z Rządem Związkowym i 
Parlamentem Związkowym. Kontrolę 
nad działalnością Rządu Związkowe­
go przeprowadzać będzie Aliancka 
Wysoka Komisja Cywilna, złożona z 
trzech Wysokich Komisarzy. Poza tym 
identyczne komisje będą działały przy 
każdym rządzie krajowym.

Tym samym rząd dolnej Saksonii, 
Bawarii czy Badenii będzie kontro­
lowany nie jak dotychczas tylko 

przez jednego gubernatora danej stre 
fy okupacyjnej, lecz przez trzech ko 
misarzy: Francuza, Anglika i Ame­
rykanina.
Podział więc na trzy strefy okupa­

cyjne praktycznie zniknie. Utrzyma 
się on jedynie w rozmieszczeniu gar­
nizonów wojsk okupacyjnych. Pobyt 
tych wojsk w Niemczech, według pół- 
oficjalnych wypowiedzi, przewidywa­
ny jest na lat 25, z tym jednak, że 
dowódcy tych wojsk przestają być gu­
bernatorami i nie wykonują żadnych 
funkcji kontrolnych.

Rola tych wojsk ogranicza się 
zajęcia pozycji strategicznych.

Wojsko gwarancje korzyści
Istotą nowej formy prawnej 

raczej bezprawnej) Niemiec Zachod­
nich jest to, że mocarstwa zachodnie, 
znosząc alianckie zarządy wojskowe, 
a wprowadzając alianckie zarządy cy­
wilne nie znoszą okupacji wojskowej 
Niemiec, przeciwnie, utrwalają ją< na 
nieokreślony przeciąg czasu. Przy 
czym nie czynią tego z obawy przed 
odrodzeniem się nacjonalizmu impe-

i

do

(czy

Bynajmniej nie felietonObłęd dotknął nie tylko

James Forrestal, wybitny bankier amerykański, współwłaściciel potęż­
nego koncernu finansowego „Diłlon, Read & Co"; James Forrestal, jeden 
z najznamienitszych podżegaczy wojennych; James Forrestal do niedawna 
(dokładnie — dio dn. 4.3.49) minister wojny Stanów Zjednoczonych — oka­
zał się wariatem.

Tali właśnie — krótko i brutalnie — 
rzecz ujął członek Izby Reprezentan­
tów USA tudzież wiceprzewodniczący 
osławionej Komisji do Badania Dzia­
łalności Antyamerykańskiej mr. Ran- 
kin. Mr. Rankin surowo zresztą potę­
pił dziennikarza Pearsona, który nie- 
oględnie ujawnił chorobę umysłową 
b. ministra wojny Stanów Zjednoczo­
nych.

Obłęd Jamesa Forrestala byłby je­
go niezaprzeczalnie prywatną spra­
wą — i z pewnością nie wtrącalibyś­
my tu swoich trzech groszy, i z pew­
nością nie snulibyśmy jakichkolwiek 
rozważań na ten temat — gdyby nie 
maleńkie „ale“.

Jeden związek artystów
zamiast sześciu

Na zteźdizie, który odbędzie się 
15 i 16 bm. o godz. 10-ej w Państwo­
wym Teatrze Polskim w Warszawie, 
nastąpi likwidacja 6-ciu dotychcza 
sowydh związków artystycznych, a 
mianowicie:

Zw. Artystów Scen Polskich, Mu­
zyków R. P., Pracowników Polskie 
go IRadia. Filmowych, Widowisko­
wych i Artystów Scen Żydowskich.

Z połączenia ‘ich powstanie Zwią 
zek Pracowników Sztuki i Kultury 
obejmujący ponad 30 it-ys. pracowni­
ków.

Ten człowiek umysłowo chory 
zajmował jedno z kluczowych sta­
nowisk w rządzie mocarstwa, pre­
tendującego niedwuznacznie do pa­
nowania nad światem. Więcej: ten 
człowiek umysłowo chory domagał 
się wielkich, coraz większych, o- 
gromnych kredytów na zbrojenia 1 
bazy — i te kredyty otrzymywał. 
Więcej: ten człowiek umysłowo cho 
ry był niewątpliwie jednym ze 
współautorów wszystkich AGRE­
SYWNYCH „doktryn“, • „planów“ i 
„paktów“, głoszonych i organizowa­
nych rzekomo w imię obrony... ,,po-

koju", „cywilizacji zachodniej“ 
„wolności jedmstki", „amerykań­
skiego stylu życia" oraz „bezpie­
czeństwa USA".
Ale to jeszcze nie wszystko. Nie ma­

my, bynajmniej, pewności, czy obłęd, 
który u Jamesa Forrestala wystąpił 
ostatnio w formie JASKRAWEJ 
i KLINICZNEJ, jest wyłącznym... 
monopolem Jamesa Forrestala. Wprost 
przeciwnie:-wszystko świadczy, że ten 
obłęd — tyle, że w postaci nieco mniej 
jaskrawej — jest w Stanach Zjedno­
czonych zjawiskiem właściwie maso­
wym. Jeżeli masowym wolno nazwać 
zjawisko psychopatologiczne, którym 
dotknięte są elitarne koła, rządzące 
dziś Stanami Zjednoczonymi...

Ten sam mechanizm...
James Forrestal, zwany „młodą 

krwią Wall-Street“, był jednym z 
tych, którzy — aby ratować kapita­
lizm przed uwiądean starczym i nieu­
chronnym kryzysem WEWNĘTRZ­
NYM — chcą go zanurzyć w krwa­
wej kąpieli wojny światowej. Wojna 
ma przysporzyć magnatom amerykań-

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

Każdy sportowiec czyta

»PRZEGLĄD MW«

SZCZYGLI ZAUŁEK” G. B. SHAW’A
Teatr

, .Szczygli zaułek" liczy sobie dobre 
50 lat. Nie szkodzi. Sztuką ta będzie 
dopóty aktualna, dopóki istnieć będą 
w miastach dzielnice nor mieszkanio 
wych — jak osławione „slums‘y" lon­
dyńskie. A że w wielu krajach trwa 
jeszcze „porządek społeczny“, warun­
kujący powstawanie takich dzielnic. 
,,Szczygli zaułek“ — ile w nim poten 
cjału rewolucyjnego, tyle nie za­
traci walorów świetnej sztuki dydak­
tycznej, głęboko uświadamiającej.

Utwór ten należy do debiutów dra­
matycznych Shaw‘a (pierwsze wysta­
wienie w 1892 r.). Mało tu owych od­
krywczych paradoksów i tej całej bły 
skotliwości stylu, którą tak tradycyj­
nie już przyzwyczailiśmy się kojarzyć 
z każdym dziełem lego autora. Jest 
za to ogromna sugestywność w posta­
wieniu i rozwiązaniu zasadniczego 
wątku tematycznego, a sugestywność 
tę osiąga autor poprzez mistrzow­
ską, jakżeż prawdziwą, dekonspirację 
środowiska wyzyskiwaczy, poprzez re i 
alistyczne, bezlitosne obnażanie ich 
obłudy, ich podwónej moralności i za, 
kłamania.

Shaw ukazuje widowni bohaterów 
pwej sztuki, ąkurat wte ’v. gdy na pew 
no woleliby, aby ich nie widziano.

Maty
Metoda dekonspiracji jest tu szcze­
gólnie celowa, jako że ludzie owi po­
siadają podwójne oblicza.

„Takimi chcemy się wydawać“ — 
mówią, zakładając maskę. „A takimi 
jesteście w rzeczywistości“ — powia 
da Shaw, maskę tę zdzierając.

*
Sztuka zaczyna się, jak to często by 

wa u Shaw‘a, dość banalnie. Od przy 
godnego spotkania towarzyskiego grup 
ki turystów angielskich (nieodłączny 
Baedecker!) w hotelu jakiejś miejsco 
wości nadreńskiej.

Oto. p. Sartotiusz — „dżentelmen 
w całym tego słowa znaczeniu... czło­
wiek bardzo zamożny i zajmujący po 
ważne stanowisko społeczne, które za 
wdzięczą własnej pracy“... Oto, „tu­
rystycznie" wprowadzana w świat, 
Blanka, córka Sartoriuszs, która otrzy 
mała „możliwie najlepsze wykształ­
cenie, bez względu na związane z tym 
lijszty“... Pozostali turyści — to dr 
Trench, młody przedstawiciel starej 
arystokracji — któremu zdarzyło się. 
zresztą ,.nie z własnej winy“, zostać 
lekarzem — oraz jego przyjaciel, Wił 
liam de-Burgh Koken, nieskazitelny 
maestro „bon-tońu“.

Pomiędzy Blanką i dr Trenchern na

A

konieczny jest podział Niemiec 1 
trwała okupacja.

Trudno o bardziej dobitne wyraże­
nie bezsilności ideowej. Kapitalistyc- 
ny zachodni świat ratuje się «tara 
imperialistyczną zasadą dzielenia pod 
ległych sobie krajów i ustanawianiem 
kolonialnych statutów.

Sprawa jedności Niemiec i z tym 
związanej demokratyzacji całych Nie­
miec została znów odsunięta na nieo­
kreślony przeciąg czasu.

Edmund Osmańczyk

Codzienny film

Święta o krok

realistycznego Niemiee, lecą jedynie 
i wyłącznie dla zagwarantowania 
trwałości podziału Niemiec i możno­
ści eksploatowania gospodarczego i 
politycznego Niemiec Zachodnich.

Eksploatacja gospodarcza, to przede 
wszystkim przejęcie Zagłębia Ruhry 
na użytek wielkokapitalistycznej po­
lityki „świata atlantyckiego“.

Eksploatacja polityczna, to przede 
wszystkim wyzyskanie nacjona­
lizmu i rewizjonizmu imperialistycz 
nego Niemców zachodnich, jako stra 
szaka w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej.

nuż by się zdemokratyzowały
Niemcy Zachodnie mają być gospo­

darczym współżyciem wielkiego ka­
pitału amerykańskiego i niemieckie­
go, politycznie zaś bastionem niena­
wiści do „Wschodu“.

Demokratyzacja Niemiec Zachod­
nich, która musiałaby nastąpić, 
gdyby układ poczdamski był dotrzy 
many, byłaby groźna dla nowego 
statutu prawnego, uchwalonego w 
Waszyngtonie.
Przyznają to otwarcie Amerykanie, 

sprzeciwiając się koncepcji radziec­
kiej rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Związek Radziecki, jak wiado­
mo, żąda utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego, zawarcia z nim trakta­
tu pokojowego, a następnie, w rok 
później, zakończenia okupacji wojsko­
wej przez całkowite wycofanie wojsk 
z Niemiec.

„Neue Zeitung“, oficjalne pismo 
amerykańskie dla ludności niemiec­
kiej oświadczyło przed kilkoma dnia­
mi, że propozycja radziecka jest nie 
do przyjęcia, ponieważ w razie wy­
cofania się wojsk okupacyjnych, w 
całych Niemczech rozpocznie się 
natychmiast walka klas 1 całe Niem­
cy staną się socjalistyczne. A zatem

Papierowe kwiaty stanowią nieodłącz­
ny rekwizyt Świąt Wielkanocnych. Bu­
kiety ich — ukazały się na wszystkich 
bazarach. Skutecznie konkurują one z 

droaimi kwiatami z cieplarni.
z-:

Forrestala
skim nowych zysków, wojna ma tym 
panom zapewnić tak zwaną delikat­
nie „kierowniczą rolę w świecie“. 
Aby wojnę móc przygotowywać, For­
restal i inni wymyślili bajeczkę o 
„groźbie agresji radzieckiej“. W u- 
biegłym tygodniu James Forrestal o- 
siągnął rzadką doskonałość w opero­
waniu sfabrykowanym przez się 
Straszakiem: sam go się przestraszył. 
Słysząc wycie syreny straży pożarnej, 
wyskoczył w bieliźnie przez okno i — 
„Armia Czerwona wkroczyła do Sta­
nów Zjednoczonych!“ — krzyczał roz­
paczliwie b. minister wojny USA.

Wprawdzie pozostali członkowie 
rządu USA nie skaczą jeszcze w bie- 
liżnie przez okno i nie krzyczą, że 
Armia Czerwona JUZ wkroczyła do 
USA — ale czyż w formie odrobinę 
tylko złagodzonej, nie mówią prawie 
tego samego, powtarzając w kółko, że 
Z w. Radziecki grozi agresją Stanom 
Zjednoczonym? Odnajdujemy tu w 
gruncie rzeczy ten sam mechanizm 
obłędu — tyle że jeszcze nie doprowa­
dzony do klinicznej perfekcji,

A czyż nie jest obłędem, jeśli prze­
znacza się jawnie 16 miliardów dola­
rów, a w rzeczywistości ponad 21 mi­
liardów dolarów na fabrykowanie na- 
rzędzi śmierci i przygotowywanie 
wojny? Czyż nie jest obłędem, jeśli — 
mimo doświadczeń, poczynionych 
przez niejakiego Hitlera i Mussolinie-

go — odbudowuje się zaborcze Niem­
cy i zerka się w stronę generała 
Franco, by wraz z Kruppami, Gude- 
rianami i pozostałą falangą faszyzmu 
znowu ruszyć na podbój świata? Czyż 
nie jest obłędem, jeśli — odrzucając 
proponowany przez Zw. Radziecki u- 
kład, wykluczający wojnę i użycie 
bomby atomowej — straszy się świat 
i swój własny naród „groźbą agresji“ 
ze strony tegoż Zw. Radzieckiego? 
Czyż nie jest wreszcie obłędem ustrój, 
który w „najbogatszym“ i „najdcmo- 
kratyczniejszym“ kraju nie jest w sta 
nie zapobiec bezrobociu i kryzysom?

Obłęd dotknął nie tylko Jamesa 
Forrestala.

Jeśli przygotowania do wojny na­
pastniczej, do wojny, która ma napę­
dzić złota do kas bankierskich, uza­
sadnia się „misją dziejową Stanów 
Zjednoczonych“ j (analogicznym do 
hitlerowskiego „Gott mit uns“) po­
woływaniem się na „miejsce, jakie 
Bóg nam przeznaczał od 1919 r." — 
to fakt ten znowu dowodzi ponad 
wszelką wątpliwość, iż

obłęd dotknął nie tylko Jamesa 
Forrestala.

Är

Indyk indykowi oka nie wykolę, zwłasz 
cza, gdy leży na warszawskim bazarze. 
Stosy drobiu zalegają stoły przekup­
niów. Codziennie setki kur, gęsi i in­
dyków frunie do Spiżarni gospodyń, a 
wkrótce ozdobią stoły wielkanocne.

Ten starszy pan, obładowany paczka­
mi — wynurza się ze sklepu. Rodzina 
cała poszła do pracy, a na jego barki 
spadł obowiązek zakupów. Rola taka, 
zwłaszcza przed świętami, nie jest 
przykra, co widać zresztą na uśmiech­

niętej twarzy.

TANIO KUPISZ NA ŚWIĘTA

„ŁEBA
TYLKO W SKLEPACH P. C. H

drożdże

Aie na szaleńców znajdzie się 
kaftan bezpieczeństwa

„Narody nie będą głaskać obłąka­
nych podżegaczy wojennych, lecz na­
łożą na nich stalowy kaftan bezpie­
czeństwa" ,— oświadczył niedawno 
Jerzy Borejsza,

Nie wiedzieliśmy wówczas, że Ja­
mesowi Forr es talowi, jednemu z naj­
energiczniej szych podżegaczy wojen­
nych, kaftan bezpieczeństwa zmuszeni 
będą założyć — jego najserdeczniejsi 
przyjaciele polityczni.

Wystawa puszkinowska
w Warszawie

Komitet Organizacyjny Obchodu 150 
rocznicy urodzin Aleksandra Puszki 
na przygotowuje, Wystawę Puszki­
nowską.

Wystawa ma być połączona z Wy 
stawą Mickiewiczowską, której ter­
min otwarcia wyznaczono na 
br.

Wystawa Puszkinowska 
działy: PUSZKIN — jego 
twórczość; PUSZKIN w 
Twórczość PUSZKINA w

30 maja

SŁAW.

obejmie 
życie i 
Polsce;

.. kulturze 
światowej.; Twórczość PUSZKINA — 

.natchnieniem artystów.

wiązuje się intryga miłosna i... wszyst 
ko mogłoby skończyć się ślubem, gdy 
by nie... wzajemny lęk przed meza­
liansem i ,,troska o dobre obyczaje“ 
tak starannie, jak wiadomo, kultywo 
wane w świecie high-lief e‘u. Nienag-ń 
ny i dystyngowany Sartoriusz jest 
przecież członkiem „Komitetu Para­
fialnego“ w centrum Londynu, a ja­
ko czuły ojciec pragnąłby zapewnić 
córce prawdziwe szczęście w małżeń­
stwie, co stałoby się jakże nieosią­
galne, gdyby np. arystokratyczna ro­
dzina pana młodego nie była skłonna 
przyjąć panny na Albion swej zawrót 
n.ej „sfery“. Z drugiej strony — dr 
Trench. jako człowiek „błękitnokrwi- 
sty”, a więc niejako już z natury 
„subtelny“, radby wiedzieć, czym się 
uzasadnia zamożność jego przyszłego 
teścia, zamożność — jak to określił 
dość „niepokojącym" i „wielomów- 
nym" zwrotem sam Sartoriusz — zaw 
dzięczana >, wy łącznie własnej pra­
cy“!...

Nie martwmy się przeciwnościami! 
Wszystko ułoży się jaknajlepiej... Au 
tor rozszyfruje źródła dochodów Sar- 
toriusza, zdekonspiruje tajemniczy 
zwrot o „własnej pracy“. Uczyni to— 
dopiero w Londynie — przez usta nie 
jakiego Syroliza, urzędnika Sartoriu­
sza. Człowiek ten, wyrzucony z pracy 
przez bezwzględnego pryncypała. po­
wie całą prawdę...

Okaże się, że główną przyczyną bo­
gactwa Sartoriuszów — które tak

wdzięcznym wawrzynem zdobi spra­
cowane czoło tkliwego ojca i które za 
pewniło Blance nader „wykwintne 
wychowanie", — jiest zgoła haniebny 
proceder. Sartoriusz czerpie zyski z 
dzielnicy najpotworniejszych nor mie 
szkanicwych, z wynajmowania ruder 
nędzarzom, z owych „słumpsów“’

Nic dziwnego, że odkrycie takiej 
prawdy doprowadza dr Frendia, sub­
telnego arystokratę, do „Szoku" ner­
wowego. Postanawia nie korzystać z 
pieniędzy przyszłego teścia. Rzuca 
Sartcriuszowi wręcz: .,Dowiedziałem 
się, że majątek pański pochodzi ze 
zdzierstwa, popełnianego systematycz­
nie na skórze całej rzeszy bieda­
ków!“... A gdy panna Blanka ani my­
śli rozstać się posagiem, dr. Trench 
zrywa projekt małżeństwa...

Czy przez dr Trencha przemówił 
„głos sprawiedliwości społecznej“?!... 
Owszem, ale nie na długo! „Szok“ mi 
ja, gdy dr Trench dowiaduje się, że 
jego odziedziczone, choć niewielkie, 
ale własne kapitały ulokowane na pro 
cencie właśnie w owym ,»pomysło­
wym“ przedsiębiorstwie Sartoriusza!

Dr. Trench biada nad nieszczęsny­
mi warunkami bytu ludzkiego w o- 
wych ,.slumsach“, chciałby, aby zmie 
nil się „porządek społeczny“, ale sam 
nawet nie kiwnie palcem w tym kie­
runku. Nie jest przecież „ani specja­
listą, ani zwolennikiem jakichś teo­
rii wywrotowych“., o. nie! „Gdybym 
— powiada — w ogóle zdecydował się

głosować, głosowałbym tylko na kon­
serwatystę“...

A cóż będzie ostatecznie z projek­
tem matrymonialnym?

Czas leczy najgorsze rany!... Prze­
stało więc krwawić „sumienie spo­
łeczne“ dr Trencha.

Tym bardziej, że nadarzyła się do­
skonała sposobność przeprowadzenia 
pewnej spekulacji, korzystnej zarów­
no dla jego małych kapitałów, jak i 
kapitałów Sartoriusza. Sposobności do 
starczą londyńskie władze miejskie i... 
Syroliz, który, straciwszy pracę u 
Sartoriusza, zdążył dojść do wniosku, 
że w istniejącym porządku społecz­
nym, zamiast zbyt wiele mówić o 
..slumsach“, daleko lepiej opłaca się 
nie mówić wcale! Zwłaszcza, gdy się 
zdecydowało przyjąć godność eksper­
ta władz sanitarno-budowlanych!

Cenne to doświadczenie pozwoliło 
Syrolizowi „odkuć się za wszystkie 
czasy“. Stał się zatnożny, a jeśli róż­
ni się czymś od innych wyzyskiwaczy, 
to tym chyba tylko, że jest, jako „nu 
worisz“, jeszcze bezwzględniejszy, niż 
ludzie a „high-life‘u“. a brutalnie dą 
żąc do jak największych zysków, w 
zachłanności swej nie stroi się w pió 
ra dobroczyńcy ludzkości, ani nie usi 
łujie głuszyć sumienia szlachetnymi 
frazesami o tym, jak by to było do­
brze, gdyby bez walki klasowej i zwy 
cięstwa wyzyskiwanych „lepszy po­
rządek społeczny wszedł w fazę prak 
tycznych możliwości życiowych“!...

Wystawienie „Szczyglego zaułka“ w 
Teatrze Małym da się niewątpliwie 
określić, jako udatne. Reżyser, E. Po- 
reda, nie zagubił niczego z zasadni­
czych walorów sztuki i inteligencji 
autora, wydaje się nam jednak, że 
można by osiągnąć jeszcze lepsze e- 
fakty bez nadmiernego przerysowywa 
nia i brutalizowania niektórych scen 
„mocniejszych“.

Gra aktorów była na ogół wyrów­
nana i, w miarę odpowiedniego po­
stawienia ról. trafna. Rolę dystyngo­
wanego właściciela „slumsów“, Sar- 
tc.riusza, odtworzył z dużym umiarem, 
techniką opanowaną — Jan Kochano 
wicz. W dość papierową (jak to czę­
sto bywa z rolami kobiecymi w sztu 
kach Shaw‘a) postać Blanki — tchnę 
ła dużo życia, zalotności i egoizmu 
klasowego Halina Jasnorzewska. Ro­
lę Williama Kokena. mistrza „dob­
rych manier“, starannie, miejscami b 
ef ektownie, zagrał Janusz Dziewoński! 
Rolę dr Trencha, arystokraty, ..czułe­
go“ na krzywdę ludzką, zagrał dość 
przekonywująco Jerzy Michalewicz, a 
rolę Syroliza — Józef Klejsr, stwarza 
jąc świetną postać komornika „slum­
sowego“ w II akcie, z tym, że w ale 
cie III — jako kapitalista — prze- 
szarżował. W rolach epizodycznych wy 
stąpili W. Lipińska i W. Lasocki.

Dekoracje K. Pręczkowskiego — im 
dalszy akt, tym lepsze! A. P.



Str. 4 ŻYCIE

Dobre, dostępne dla wszystkich

Popularne gatunki - 90 proc, produkcji PMT
(Specjalny wywiad „Życia“ z dyr. naczelnym Monopolu)

Kentucky, Virginia, Hercegowina, Perustica, Hawana — 
ne nazwy upraw tytoniowych, udaj ących się wyśmienicie 
ziemiach. 70 tysięcy plantatorów zbiera rocznie z 15 tys. ha _____ _____
ło 20 milionów kilogramów surowca tytoniowego dla jedynego odbiorcy- 
Polskiego Monopolu Tytoniowego (PMT).

W ubiegłym miesiącu fabryki PMT 
wyprodukowały miliard i 720 milio­
nów sztuk papierosów (z tego 90 proc. 
— 1570 milionów sztuk — papiero­
sów „Triumf“ i „Mocnych“). 1.100 milio 
nów sztuk skonsumowała wieś, 620 
milionów miasta.

Fakt, że 90 proc, ogólnej produkcji 
fabryk stanowią papierosy dwóch tyl­
ko marek świadczy, że produkcja PMT 
przystosowała się do potrzeb masowe­
go odbiorcy Skupienie wysiłku pro­
dukcyjnego PMT na niewielkim wach 
larzu gatunków papierosów ułatwia 
też realizację jego zadań.

SYSTEMATYCZNIE LEPSZE
Zadaniem naszym, — oświadczył 

przedstawicielowi „Życia“ dyr. nacz. 
PMT Edward Nadulski — jest do­
starczenie palaczom dobrych wyro­
bów, a więc systematyczne uszlachet­
nianie i podnoszenie jakości wyrobów.

Obecny system produkcji PMT o- 
piera się na innych założeniach niż 
w okresie przedwojennym. Wówczas 
PMT produkował ze swych surow­
ców tylko 40 proc, papierosów prze­
ważnie z tytoniu importowanego, re­
szta surowca krajowego szła na ry­
nek jako tytoń.

00 procent tytoniu krajowego, a 
watem przeszło 50 proc, ogólnej ów­
czesnej produkcji PMT, stanowiła 
grubo krojona machor’ a, zmieszana 
z łodygami, sprzedawana palaczom 
w nieestetycznym opakowaniu*
Przedwojenny Monopol poszedł po 

Tnii najmniejszego oporu. Zamiast 
lozwijać i uszlachetniać produkcję 
surowca krajowego — importował. Na 
rynku znajdowało się 37 gatunków

oto egzotycz­
na naszych 

plantacji oko-

Nasza ankieta

PAŃSTWO I KOŚCIÓŁ
1.

2.

Nas-iona tytoniu gotowe do wysyłki 
plantatorów.

papierosów. Z wyjątkiem 2-3 typów 
były one przeznaczone dla ludzi bo­
gatych.

MPT uważał, że dla masowego 
odbiorcy wystarczy: machorka, 
dwugroszowe papierosy machorko­
we lub tzw. gwoździe — „Junaki“. 
Na 967 tysięcy kg. tytoniu wypro­

dukowanego w marcu 1939 roku było 
854 tys kg. machorki, pozostałe 113 tys 
kg. to 16 gatunków i marek różnych 
tytoni, ma ogół niedostępnych dla 
przeciętnie zarabiającego palacza.

PAPIEROSY DLA 1 OSÓB
Stąd zapas tytoniu marki „Kir“, 

znajdujący się w magazynach PMT, 
mógł starczyć na 140 lat, zaś marki 
„Xanti“ na 56 lat.

Roczna produkcja papierosów 
„Nil“ wynosiła 92 tys, sztuk.
Przyjmując średnio na palacza 600 

sztuk — łatwo obliczyć, że były one 
produkowane dla 15 palaczy.

Podobnie przedwojenne „Triumfy“ 
były produkowane dla 6 wybrańców 
Marki wspomniane oraz inne ekslu- 
zywne gatunki były oczywiście defi­
cytowe, lecz deficyt pokrywano' za­
robkami płynącymi ze sprzedaży ma­
chorki. Polityka przedwojennego 
PMT była społecznie i gospodarczo 
nieuzasadniona. Za zachcianki grup 
uprzywilejowanych płacili chłopi i ro­
botnicy.

NIE POTRZEBA „SWOJAKÓW“
Padają obecni pod adresem PMT 

pytania — mówi dalej dyr. Nadul- 
ski — dlaczego nie dajemy na ry­
nek tytoniu? Gdybyśmy to robili, kto 
by na tym skorzystał? Głównie pro­
ducenci tzw. „swojaków“.

Niehigieniczne kręcenie papierosów, 
jest połączone nadto z marnotraw­
stwem tytoniu i czasu. Przy dużej 
wprawie, na skręcenie papierosa traci 
się 30 sekund, na zapalenie natomiast 
gotowego papierosa najwyżej 5 se­
kund i to nie odrywając się od pracy. 
Miliony straconych sekund przez mi- 
lio y palaczy to setki tysięcy straco­
nych dla gospodarki godzin.

Ażeby papierosy były dobre — na­
leży podnieść jakość i wydajność 
upraw.

UDOSKONALENIA
Już w 1947 r. zebrano 17,5 milio­

na kilogramów tytoniu, w tym 
dwa razy więcej niż przed wojną

szlachetnego gatunku „Virginia“, i wojną. Przed wojna sęków było w 
Pozwala to obecnie fabrykom pro- papierosach niemało. Wystarczy przy- 
dukawać o przeszło 100 proc. wię-| ' ' ’ .............
cej i ' \ ‘ ‘"
miesiącach przedwojennych.
Wiele wysiłku poświęcono na zwięk 

szenie sieci stacji doświadczalnych i 
laboratoriów, na przeszkolenie perso­
nelu instruktorskiego, uruchomienie 
nowych suszarni, fermentowni, zmo­
dernizowanie i uzupełnienie parku 
maszynowego.

— A słynne sznurki w „Triumfach“?
— Przy przestawieniu się na ma­

sową produkcję papierosów — przy 
pomocy często niedostatecznie przesz 
kolonego personelu — trudno było 
uniknąć niedociągnięć. Tytoń przy­
chodzi do fabryk w workach juto­
wych. Stąd sznurki. Są lekkie jak ty­
toń i dlatego segregatory, które wy­
rzucają każde cięższe 'd tytoniu ciał 
ła, pozostawiają je w surowcu.

Przy 70 milionach sztuk produk­
cji dziennej nieraz nieproszony 
gość — sznurek dostaje się do pa­
pierosa.
PRZEDWOJENNE „WIARUSY“
Zainstalowano ostatnio w fabrykach 

nowe maszyny o urządzeniach pneu­
matycznych, oddzielających łodygi i 
korzenie od surowca papierosowego. 
Łodyg w tytoniu jest coraz mniej, 
popieważ PMT produkuje coraz mniej 
sze ilości „ciężkich“ machorkowych ty 
toni — 10-krotnie mniej niż przed

dukuwać o przeszło 100 proc, wię-1 pomnieć sobie 
miesięcznie niż w najlepszych 1 albo — np...

Notatnik łódzki
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JEST DOSKONAŁYM POSIŁKIEM
KHOS/IKA SĄDOWA

Miła niespodzianka 
rozwśta - m mo woli

Z polecenia władz prokuratorski eh aresz­
towano adwokata warszawskiego, Romu­
alda Zarzyckiego, za oszustwo przy prze­
prowadzaniu rozwodu.

Zarzycki korzystał z podpisu żony na 
podaniu o przeprowadzenie procesu spad­
kowego i wypisał na nich pozew rozwo­
dowy. Ponieważ w tego rodzaju proce­
sach są wysyłane wezwania do stron, a 
więc musiała by je pokwitować żona któ­
rej się ani nie śniło rozwodzić z mężem, 
sprytny adwokat uprosił swą matkę, le­
żącą w szpitalu przy ul. Leszno 127, aby 
podpisała wezwanie, które przyniesie woź­
ny z Sądu. Zarzycki tłumaczył matce, że 
jest to prośba jego żony, która nie chce, 
aby- sprawa ta nabrała rozgłosu.

Sąd na „zgodny wniosek“ stron dał roz­
wód Zarzyckiej.

Gdy Zarzycka otrzymała zawiadomienie 
z Biura Ewidencji Ludności, że w związ-

fal z przeprowadzonym rozwodem, może 
powrócić do panieńskiego nazwiska, zwró­
ciła się do prokuratury. Pomysłowego 
adwokata aresztowano. Zarzycki nie przy- 
znaje się do winy, wyjaśniając, że tak 
się z żoną umówił.

Dodać należy, że w sprawę Zarzyckie­
go jest wmieszany jeden z rejentów war­
szawskich wraz ze/ swym zastępcą, którzy 
poświadczyli pełnomó'’r"i'’ł"'0 żmv

Za remont rzeba płacić
A. Cegłowskiemu, ..... wał

własnym kosztem mieszkanie, dokwatero­
wano sublokatorkę M. Pasek, która do­
kończyła remontu pokoju na własny koszt. 
Ponieważ Cegłowski włożył w remont 
około 50 tys. złotych zażądał od sublo- 
ka.torkl zwrotu tych pieniędzy. Sprawa 
oparła się o sąd, który wydał orzeczenie, 
mające zasadnicze znaczenie jako pre­
cedens: następny lokator musi zwrócić 
koszta remontu. W tym wypadku więc, 
Cegłowski otrzyma swe pieniądze z powro­
tem.

3.

„Junaki“, „Wandy“

Z gablotki — archiwum przed­
wojennych papierosów wędruje na 
stół paczka „Wiarusów“. Żyletka 
pruje „koszulkę“ papierosa. Wysy­
puje się zawartość „Wiarusa“: 2 gru 
be sęki sterczą w kupce tytoniu — 
w drugim papierosie jest jeszcze 
więcej grubego tytoniu. A „Wiarus" 
był to przecież papieros 4-groszowy. 
W porównaniu z tym przedwojen­

nym okazem zawartość „Mocnego" 
wypada zdecydowanie na korzyść 
powojennej produkcji. To są już efek­
ty pracy wspomnianych segregatorów, 
ostatnio wprowadzonych do fabrykacji 
Łodyga w papierosie będzie wkrótce 
równie rzadkim zjawiskiem, jak sznu­
rek, ,

T jeszcze jedna sprawa, interesu­
jąca palaczy . Sprawa ciągłości asorty 
mentu tytoniowego. Palacz, który 
się przyzwyczaił do smaku „swego“ 
papierosa, nagle konstatuje, że smak 
tytoniu się zmienił. Dochodzi on wte­
dy do wniosku, że wyczerpała się sta­
ra partia mieszanki tytoniu. A przy­
zwyczaić się do nowej trudno.

PMT zapewnia niezmienioną zawar­
tość mieszanek, zwłaszcza w nowych 
markach „Mocnych“ i „Górników".

Należy przypuszczać że kredyt zau­
fania nie zostanie nadużyty.

(ig)

NAJPIĘKNIEJSZE
(Korespondencja

Od świąt dzielą nas już niemal go­
dziny. Wszystko zostało przygotowa­
ne. Z ilości wykupionego prowiantu 
można wnioskować, że robotnik łódz­
ki spędzi w dosycie tegoroczną Wiel­
kanoc. Zasłużył sobie na to w zupeł­
ności. Ostatnie tygodnie przed świę­
tami minęły na wzmożonych wysił­
kach.

W ramach podjętego systemu „O“, 
współzawodnictwa pracy i Czynu 
1-majowego w fabrykach łódzkich 
zdwojono produkcję. Z entuzjazmem 
przystąpiono do realizacji wielkich, do 
niosłycn zobowiązań o przedtermino­
wym wykonaniu planu, o podniesieniu 
jakości. Wspaniałe osiągnięcia chlub­
ną kartą zapisały się w historii 
robotnika łódzkiego.

I to są właśnie najpiękniejsze 
pisanki Łodzi!
CO CZTERY SEKUNDY OBIAD
Nie zważając na psie figle kapry­

śnej pani Aury, Łódź przygotowuje 
się już do tzw. sezonu ogródkowego. 
W pierwszych dniach maja otworzy 
swe podwoje największy w mieście 
ogródek, b. „Tivoli“, którą jak wia­
domo przejął łódzki PDT, uruchamia­
jąc w niej pierwszą, wzorcową jadło­
dajnię dla świata pracy.

Gospoda czynna jest na razie w lo 
kału zamkniętym i wydaje do 1.400 
popularnych i klubowych obiadów 
dziennie. Z chwilą przeniesienia jej 
na świeże powietrze, ilość posiłków 
zwiększy się do 2,000, gdyż jednocze­
śnie zacznie pracować zapasowa kuch­
nia w ogrodzie.

Obliczono, że jadłodajnia wyda­
wać będzie 15 obiadów na minutę, 
a więc co cztery sekundy jeden o- 
biad opuści kuchnię, doprawdy im­
ponujące.
Łodzianie licznie i chętnie odwie­

dzają popularną gospodę, której ini­
cjały (PDT) tłumaczą sobie: P-oźyw- 
nie, D-obrze, T-anio.

A STROPY TRZESZCZĄ
Podczas ostatniej lustracji budyn­

ków mieszkalnych w Łodzi stwJtrdzo-

wlasna „Życia“)
no, że 40 należy natychmiast zburzyć. 
Domy te zagrażają bowiem bezpieczeń 
stwu mieszkających w nich lokato­
rów. Przegniłe stropy i belki, wygięte 
na kształt pałąków, grożą każdej chwi 
li katastrofą.

Swego czasu MRN wystąpiła o roz­
ciągnięcie dekretu o publicznej go­
spodarce lokalami na wszystkie domki 
i wille pod Łodzią, zamierzając prze­
siedlić sporą ilość osób do niedosta­
tecznie zaludnionych obiektów. Jed­
nocześnie polecono Zarządowi Miej­
skiemu, aby opracował odpowiedni 
wykaz. Ale samorząd łódzki ma prawo 
kontroli tylko w granicach Wielkiej 
Łodzi. Do tego zaś, aby mógł wkro­
czyć na teren województwa wymaga­
na jest decyzja WRN, do której MRN 
wcale się nie zwróciła. Sprawa utknę­
ła więc na martwym punkcie. A stro­
py wyginają się coraz bardziej...

WSZYSTKO ZE LNU!
Znajdujemy się w przededniu wiel­

kiego przewrotu w królestwie... mody. 
Bo Oto Biuro Wzorów i Mody przy 
Centr. Zarządzie Przem. Włókienni­
czego postanowiło wprowadzić do 
produkcji nasz rodzimy, doskonały, 
lecz zapomniany surowiec — len!

Pierwsze modele odzieży lnianej są 
już gotowe. Ujrzymy je na Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich. Fa­
bryki zaczynają już masową produk­
cję konfekcji letniej z „polskiej ba- 
welray“.

Tkaniny dziane z surowca lnianego 
są wspaniałe. Mocne, elastyczne, po­
wiewne. Jakże ślicznie wyglądać 
będą nasze elegantki w dwukotoro- 
wych, letnich garsonkach lnianych, 
przybranych kwiatami z lnu i lniany-

Drukujemy dziś następną odpowiedź ua i pytania naszej ankiety.
Czy w Polsce ludzie wierzący napotykają na iaKiekolwiek przeszkody w wy 
Konywaniu praktyk religijnych?
Czy słuszne jest, że Państwo traktuje duchownych, którzy 
ciwko prawu narówni z innymi obywatelami?
Czy ostatnie oświadczenie Rządu o 
słuszną i wystarczającą podstawę do 
Jakie kroki winny być podjęte przez 
przyniosło zamierzony skutek?

Maksimum
Twierdzenie, jakoby w Polsce ka­
tolicy napotykali na przeszkody 

wykonywaniu praktyk religijnych.
Tego

wykroczyli prze- 

stosunku Państwa do Kośttd stanowi 
uuormcwauia wzajemnych stosuukow? 
władze Kościoła, aby uświadczenie Rządu

Nina Jemelianowa Tłum- Jan Krusz

Wyjście z koiła
(Opowiadanie)

„Ojcu“ nieraz zdarzało się iść samemu poprzez ciemne pola z uczu­
ciem zagubienia w przestrzeni ‘ samotności. Zupełnie inaczej szło się 
we dwójkę. Towarzysz podobał mu się: było w nim coś miłego i pocią­
gającego. Po wczorajszym noclegu „ojciec“ zrozumiał, że Piotrek idzie 
tam dokąd i on. Zapytał:

— A czyś ty przypadkiem nie wojskewy?
— Wojskowy — odrzekł Piotrek.
Przechodzili przez bielejący w mroku lasek brzozowy. Dalej, jakby 

się wyczuwało szeroką przestrzeń; nadciągał od niej świeży, pachnący 
deszczem wietrzyk.

— Słyszałeś o wielkich walkach pancernych pod Łuckiem? — 
zapytał Piotrek.

— Słyszałem.
— Właśnie stamtąd idę...
I Piotrek jął opowiadać, jak wojna zaskoczyła jego baon pancerny 

w pasie granicznym pod Lwowem i jak, nie wstępując do domu, poszedł 
wojować. W ostatnim starciu z pozostałymi pięcioma czołgami razem 
z piechotą osłaniał przeprawę. Nie zdążył otrzymać Rozkazu odwrotu 
i nie cofał się. Trzymali się do ostatka. Niemcy spalili wszystkie ich 
czołgi, a potem po prostu zgnietli. Wszystko to opowiedział w przeciągu 
pięciu minut i zamilkł niezadowolony.

■— Ile myślałem nad tym wszystkim nie da się powiedzieć. To 
samo zdarzyło się przecie setkom naszych ludzi. Czuję jednak, że to tylko 
chwilowe nasze niepowodzenie, że powrócimy. Po to idę.

— Tak, mnie też było ciężko. — Zdawało mi się, że już nie ma 
wyjścia — powiedział „ojciec“.

I jakkolwiek unikał rozmów o sobie z przygodnymi współwędrow- 
cami, opowiedział jednak, jak ranny upadł przy jakimś ganku, jak 
gospodyni wybiegła i wciągnęła go do chaty. Wiele wyciekło krwi,

1

W

jest całkowicie bezpodstawne? 
rodzaju pogłoski rozpuszczają jedy­
nie pewne ko-łą, którym na rękę jest 
wzbudzanie niepokoju publicznego. 
Widocznie jednak ci fałszywi obrońcy 
wiary sami nie chodzą do kościoła i 
nie widzą, jak wiele osób się w nich 
co niedzielę gromadzi i swobodnie 
uczestniczy w życiu religijnym.
O Sądzę, że duchowni, którzy do- 

puścili się przestępstw, powinni 
być nawet surowiej karani, niż inni 
obywatele, ponieważ jako reprezentan 
ci religii winni być wzorem wycokiej 
moralności osobistej.
O Oświadczenie min. Wolskiego jest 

wyrazem maksimum dobrej woli, 
jaką okazał rząd w tej sprawie. Za­
pewnia ono Kościołowi wiele swobod,

debrej woli
jakich nie posiada on w krajach kani 
talistycznyeh
Ą Z niepokojem zaobserwować mo­

żemy opowiadanie się Kościoła po 
stronie sił wstecznych. Nie jest to zja 
wisko nowe. Historia uczy nas, że Ko­
ściół już od wieków był wykorzysty­
wany przez reakcję do zwalczania po­

stępu. Obecnie Watykan stał się nie­
mal narzędziem w ręku USA. Dzieje 
się to z wielką szkodą dla czystości 
ideałów religijnych i wbrew szerokim 
masom wyznawców. Aby więc oświad 
ozenie rządowe przyniosło zamierzony 
skutek, Kościół w Polsce musi zer­
wać ze stawianiem na kontrrewolu­
cję. Musi wyraźnie i niedwuznacznie 
odżegnać się od reakcyjnej orienta­
cji, potępić bandy faszystowskie i 
uznąć reformy społeczne, jakie się do­
konały w Polsce. Wówczas będzie 
można mówić o uregulowaniu stosun­
ków między Państwem a Kościołem.

Lech Piotrowski

Kredyty dla wsi
przydziela Państwowy Bank Rolnv

Nastąpiły zmiany w kredytowaniu reformie bankowi *
rolnictwa, przewidziane dekretem o

PISANKI
mi, modnymi, szerokimi paskami, z 
lnianymi torebkami w ręku, w lnia­
nych kolorowych skarpetkach, a na­
wet — o dziwo — w ażurowych, cie­
niutkich pończoszkach również z lnu!

Gdy jakiś przystojny młodzian ujrzy 
taką nadobną dziewoję, w dodatku o 
płowych, lnianych włosach, na pewno 
przystanie zachwycony i powie: ,Ach, 
pani jest oała taka lniana... (tylko, 
broń Boże, nie: len-iwa!).

„MNIEJ „MIESIECY“ WIĘCEJ 
CZYSTOŚCI!“

Bezpośrednio po Wielkiejnoęy Łódź 
zabiera się do czystości. Nie tyle po 
świątecznych, ile wiosennych. Bo dnia 
15-go kwietnia rozpoczyna się w mie­
ście „Miesiąc czystości“.

Akcją objęte będą wszystkie dziel­
nice, ulice, place, podwórza, targowi­
ska, dworce kolejowe, tramwaje. Na 
miąsto wyruszą .komisje, aby spraw­
dzić czy obowiązujące przepisy sa­
nitarno - porządkowe -wszędzie są 
przestrzegane. Zarząd Nieruchomości 
zwróci uwagę, aby w okresie „miesią-! 
cą“ administratorzy domowi więcej 
czasu i uwagi poświęcali sprawom go­
spodarskim na terenie powierzonych 
ich pieczy posesji.

Dotąd bowiem zajmują się wyłącz 
nie poborem komornego i sprawami 
kancelaryjnymi, zaniedbując zupeł­
nie domy, które toną w brudzie i 
stertach nieuprzątanych od miesię­
cy śmieci.
„Miesiąc czystości“ nie jest rzeczą 

nową. Urządza się go w Łodzi dość cze 
sto. Przynajmniej dwa razy w roku. 
Ale efekty są minimalne. Łódź nadal 
jest wyjątkowo brudnym miastem. 
Słusznie więc proszą ludzie prości: 
„Mniej „miesięcy“, więcej czystości!“

Adam Ochocki

Pracownicy odbudowy
dla insi

Pracownicy Szczecińskiej Dyrekcji 
Odbudowy zainicjowali na swoim te­
renie akcję pomocy dla wsi. Co czwar 
tą niedzielę postanowili oni poświęcić

uszkodzona była wątroba, wstał dopier' po ośmiu dniach. Nasi już 
odeszli, we wsi zatrzymali się na postój Niemcy.

Ściemniało się zupełnie, kiedy doszli do domu nauczyciela w ozna­
czonej wsi. Wysoki ganek przywiódł ich do obszernej, czystej sieni 
o podwójnych drzwiach. Jedne otwierały się do mieszkania, drugie 
były zastawione ciężką skrzynią, nad którą wisiał różnorodny przy­
odziewek.

Nauczyciel przyjął ich tak, jak gdyby ich oczekiwał. Był to siwy, 
suchy, bardzo pogodny człowiek. Mocne się garbił: pod czarną mary- 
narczyną wystawały łopatki. Zapalił wiszącą na kołku małą lampkę 
naftową i zaproponował „ojcu“ i Piotrkowi, żeby się rozzuli i dali od­
poczynek nogom.

Na ścianach w izbie mieszkalnej wisiały haftowane złociście ręcz­
niki. Wisiały tak, że można się było domyślić, iż na tych miejscach wi­
siały dawniej portrety. Jeden z takich ręczników zajmował przednie 
naroże; tu, zamiast świętych obrazów wystawała półka z książkami. 
Otwarte drzwi prowadziły do zupełnie ciemnego pokoju. Na płaszczyz­
nach okien znaczyły się konturami liście doniczkowych kwiatów. 
W okna zaglądała czerwona smuga zachodu, obramowana ciężkimi, 
ołowianymi chmurami.

Żona nauczyciela, niziutka, stara kobieta, nakrajała chleba i wyjęła 
z pieca gliniany garnek z kaszą gryczaną. Nauczyciel nalał wody do mie­
dzianej umywalki i przyniósł czysty, zgrzebny ręcznik. Umyli się.

Na kołku, ponad flaszeczką z naftą płonął słabym, żółtym płomy­
kiem knot. Żona nauczyciela postawiła światło na stole. „Ojciec“ zau­
ważył jej ręce, bardzo wielkie, żylaste, o ciemnych palcach. A jednak 
pieszczotliwie i delikatnie dotykały one wszystkich przedmiotów.

Nauczyciel wysypał na stół garść machorki i zapytał:
— Kto wam mówił o mnie? — i gdy usłyszał, że to wujaszek 

z Kalinówki Jegor wskazał im jego domostwo, powiedział poważnie: — 
Wolę swoich gości układać na podłodze. Śpią na widoku, bez specjal­
nych wygód i w ten sposób nie budzą żadnych podejrzeń: ot położył 
si^ byle jak, tak, jak na swoim gospodarstwie. Oczywiście, że to nasz 
zwyczaj. Niemcom się jednak wydaje, że podejrzanych należy szukać 
w piwnicach, lub na strychach... — widocznie sam był zachwycony 
swym pomysłem. (D c n)

swój czas pracy nad remontem i urzą­
dzeniem świetlic oraz bibliotek, sa­
dzeniem drzew owocowych, krzewów, 
żywopłotów, wybrukowaniem ulic itp. 
Akcja pomocy objęła trzy wsie: War­
nice Starą i Nową oraz Przysiółki.

Inicjatywa SDO znalazła już naśla­
dowców wśród pracowników Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Oddział Dębie — Podjuchy, którzy po 
dobną opieką otoczyli jedną ze wsi.

Dobry, oddany, mądry przyjaciel
TO „BIBLIOTEKA W PRENUMERACIE“

reformie bankowej. Jedyną instytu­
cją bankową udzielającą kredytów 
rolnictwu będzie Państwowy Bank 
Rolny (PBR).

Bąnk przejął ostatnio całkowicie 
agendy rolnicze znajdującego się w 
likwidacji Banku Gospodarstwa Spół 
dzięlczego, oraz 162 placówki tereno­
we tego Banku.

Reorganizacji Banku Rolnego do- 
kononano w krótkim czasie bez 
uszczerbku dla bieżących prac prze) 
mowanych placówek. Obecnie wspom 
manę placówki jako Od^ąiały Pań­
stwowego Banku Rolnego praęują 
już normalnie.

Ponadto sieć Oddziałów PBR zo 
Stanie uzupełniona przez Komunalne 
Kasy Oszczędnościowe. Placówki 
KKO są obecnie przejmowane przez 
~TT' Ł^czn,ie zatem czynnyph jest 
186 placówek PBR.

Zmiany pęwyższe zbliżą państwo­
wy aparat kredytowy i umożliwią 
skutecznie szą kontrolę eksploatacji 
udzielonych rolnictwu kredytów.

Nie będzie delegatury P.C.K.
w Londynie

W związku z likwidację Delegatu 
ry Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Londynie, Polski Czerwony 'Krzyż 
zaprzestaje pośredniczyć w podejmo 
waniu nareSnb'sci z • tytułu odpraw 

: denaobilizacyjnych i zapomóg rodzin 
nych — byłym żołnierzom polskim 
pod dowództwem Brytyjskim.

W sprawach powyższych należy się 
zwracać do Konsulatu Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Londy­
nie (Consulate General of the Repu 
blic of Polarni in London S. W. 1. 
52/4 Queen Anne Street)

Miniaturowy pociąg
na Targach Poznańskich

Uczniowie Średniej Szkoły Zawo­
dowej PKP w Poznaniu przygotowu 
ją eksponaty, które będą wystawione 
na tegorocznych Targach w pawilo 
nie Ministerstwa Komunikacji. Wy­
konują oni miniaturowy parowóz, wę 
glarkę i wagon towarowy. Mały „po­
ciąg“ stać będzie na szynach długości 
dkoło 12 m w specjalnym stoisku 
szkoły przemysłowej.

Połączenie
RTPD i ChTPD

12 i 13 maja br, obradować będzie w 
Warszawie walny zjazd delegatów 
RTPD i ChTPD.

Przewiduje się, że w czasie zjazdu 
nastąpi formalne połączenie obu To­
warzystw w jedno — Zjednoczone To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci.'

Nowe Towarzystwo ma objąć dzia­
łalnością wychowawczą i opiekuńczą 
dzieci z miast i wsi, przede wszyst­
kim dzieci robotników oraz mało- j 
średniorolnych chłopów.

Rady starej gospodyni

Sałaty i
Urozmaicajmy nasz jadłospis 

zimowo wiosenny, składający się 
obecnie z potraw raczej mącz- 
nych, różnymi sałatami i sałat­
kami, mieszając nowalijki wio­
senne, niestety jeszcze bardzo 
drogie z różnymi jarzynami zi­
mowymi i innymi dodatkami.

SAŁATA Z BULW I SELE­
RÓW: ćwierć kg, bulw, ćwierć 
kg, selerów, 1 cebula, sól, zapra­
wa z 1 jajka. Ugotować bul­
wy i selery w osołoaiej wodzie, 
obrać z łupin, pokrajać w pla­
sterki lub kostki, ułożyć na sa­
laterce. Zrobić mprawkę majo­
nezową z 1 żółtka (surowego), 
2 łyżek oleju, szczypty soli i 
proszku cytrynowego lub łyżki 
musztardy. Polać sałatkę, posy­
pać (kto lubi) posiekaną cebulą 
łub szczypiorkiem. UbEać można 
ćwiartkami jajka na twardo. Go­
tując bulwy należy uważać, aby 
nie rozgotowały się zbytnio, gdyż 
zrobi się miazga.

SAŁATA Z ZIELONEJ FA­
SOLKI SZPARAGOWEJ: Mamy 
obecnie doskonałą fasolę szpa-

sałatki

za-

ragową z puszek, zrobić z niej 
możemy sałatkę, niesłychanie ła­
twą do przygotowania i mogącą 
służyć jako ,,pogotowie ratunko­
we“ w przypadku „niespodzie­
wanych gości“. Fasolkę gotową 
z puszki krajemy w ukośne cien­
kie cząstki, mieszamy na sala­
terce z posiekaną cebulką lub 
szczypiorkiem, polewamy
prawką z oliwy, jajka i prosz­
ku cytrynowego. Doskonała do 
każdego mięsa, smażonych ziem­
niaków, a nawet odgrzanych klu­
seczek, pierożków it. p.

SAŁATA Z CZARNYCH KO­
RZONKÓW (SALSEFII): pół kg. 
salsefii, łyżka oliwy, kwasek cy­
trynowy, pietruszka 1 szczypio­
rek. Oskrobać korzonki, wymyć 
w zimnej wodzie, utrzeć na ja­
rzynowej tarce, podać oliwą, 
zmieszaną z cytrynowym prosz­
kiem i odrobiną soli, można do­
dać szczyptę cukru, posypać po­
siekaną zieloną pietruszką i 
szczypiorkiem. Sałatkę tą można 
zrobić również z gotowanej sal­
sefii, przyprawionej jak wyżej. 

Twoja ciotka.

CYKORII BOHMA
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Odpowiedzi prawnika NASI czytelnicy piszą
ZMARTWIONA ST. Dozór Milicji może 

uchylić tylko Sąd, który wydał wyrok. 
Należy złożyć podanie do Sądu z wnio­
skiem o uchylenie tego środka zapobie­
gawczego z rzeczowym uzasadnieniem bra 
ku obawy uchylenia się Pani od wymiaru 
sp r awiedli woś ci.

HELENA OTRĘBSRA. Osoba, o której 
Pani pisze, może być uznana za zmarłą 
po upływie trzech lat od końca roku ka­
lendarzowego, w którym według istnieją­
cych •wiadomości ta osoba Jeszcze żyła. 
Ponadto małżonek tej osoby może prze­
prowadzić proces rozwodowy pomimo nie­
posiadania wiadomości o miejscu pobytu 
drugiego małżonka. Wówczas interesów 
nieobecnego małżonka będzie bronił kura­
tor .wyznaczony przez Sąd.

J. SEKULSKA. Jeżeli dłużniczka nie 
zwraca długu dobrowolnie, pozostanie tyl­
ko wytoczenie przeciwko niej sprawy są­
dowej cywilnej o należność, albo karnej 
za przywłaszczenie powierzonych rzeczy. 
W sprawach cywilnych opłaty wynoszą 
około 2,5% od wartości poszukiwanej su­
my, zaś w sprawach karnych opłat sądo­
wych się nie pobiera.

1NZ. NOWICKI. Emerytury przejęte 
przez Skarb Państwa ze źródeł prywat­
nych w zasadzie powinny być ustalane na 
■wzór emerytur państwowych i nie ma 
podstaw do ich uprzywilejowanego tra­
ktowania, o ile przywileje nie są oparte 
na przepisach prawnych. Dekret o prze- 
rachowaniu należności przedwojennych 
ma się wkrótce ukazać i będzie oparty 
na zasadach społecznej sprawiedliwości.

MARIA WÓJCICKA.. Siostra niespłaco­
na może domagać się spłaty zapisu po 
odpowiednim przeiachowaniu. Treść zni­
szczonego dokumentu może być udowa­
dniana świadkami. Jeżeli zmarły brat nie 
pozostawił żony i dzieci, spadek po nim 
podlega podziałowi między jego rodzeń­
stwem w częściach równych. Części spad­
kowe nieruchomości mogą być sprzedane 
aktem notarialnym.

ZYRARDOWTAiNIN. Jeżeli udowodni Pan, 
źe świadek nie stawił się bez usprawie­
dliwionej przyczyny, Sąd może tego świad 
ka ukarać grzywną za niestawiennictwo. 
Jeżeli świadek nie chce zeznawać, wąt­
pliwą jest rzeczą, aby jego zeznania były 
miarodajne.

Starostwo Powiatowe

Szczecin czeka
Od studentów radomskich słucha­

czy Akademii Handlowej w Szczeci­
nie otrzymaliśmy list o tamtejszym 
ośrodku akademickim.

W liście czytamy m. in.: „Szczecin 
liczy już około 4 tys. studentów uczą­
cych się w Akademii Handlowej, Szko 
le Inżynierskiej, Akademii Lekarskiej 
i Szkole Morskiej.

„Najstarsza“ uczelnia, Akademia 
Handlowa, zreformowała program w 
kierunku handlu zagranicznego ze spe 
cjalizacją na III-cim roku. Wyrazem 
zainteresowania tą uczelnią jest sta­
le wzrastająca liczba jej słuchaczy — 
Czechosłowaków.

W roku bież. Akademia Lekarska 
uruchomi również I rok studiów (do­
tychczas istniały tylko lata końcowe) 
dla 150 maturzystów. Projektowane 
jest również uruchomienie kursu przy 
gotowawczego dla kandydatów, któ­
rzy nie mieli możności uzyskania świa 
dectwa dojrzałości.

Absolwentów szkół technicznych 
zainteresuje Szkoła Inżynierska z wy 
działami: lądowo-wodnym, elektrycz­
nym, mechanicznym, chemicznym i 
achitektury.

Szybki wzrost młodzieży akademie 
kiej w Szczecinie, którzy corocznie 
przyjeżdżają tu z całego kraju wpły­
nął na stworzenie wielu internatów. 
Obecnie powstaje „miasteczko“ akade 
miokie dla 2 tys. mieszkańców, które 
posiadać będzie własne świetlice, sale 
sportowe, korty tenisowe itp.

Nie wątpimy, że kończąca w roku 
bież, naukę młodzież z Radomia ze- 
chce znaleźć oparcie na wyższych u- 
czelniach w Szczecinie, które dorów­
nują poziomem zakładom naukowym 
Polski Centralnej.“'

Studenci Akademii Handlowej 
w Szczecinie

Na zakończenie swego listu radom 
scy akademicy obiecują maturzystom 
naszego miasta udzielić wyczerpują-

na studentom
cych informacji, jeśli będą chcieli 
studiować w Szczecinie.

r *
Ten poważny ośrodek wyższych u- 

czelni na Ziemiach Zachodnich zdol­
ny jest wchłonąć jeszcze dużo młodzie 
ży chłopskiej i robotniczej i ze środo­
wiska inteligencji pracującej.

Nie wątpimy, że list ten odbije się 
echem wśród radomskiej młodzieży, 
kończącej obecnie szkoły średnie.

(Red.)

Ogniwo“ lepsze
Jedenastka „Granatu” przegrywa 1:0

Wynik meczu piłkarskiego o mistrzo 
stwo KOZPN pomiędzy Ogniwem“ 
(Zeork) a „Granatem“ był dla licznie 
zebranej publiczności raczej niespo­
dzianką. Drużyny bowiem obie stały 
na jednakowym poziomie technicz­
nym, grały żywo i przeprowadzały ca

Głos sportowca z Pisza
Klub sportowy SKS Ognisko w Pi­

szu po zimowym śnie rozpoczął przy­
gotowania do nowego sezonu. Nasza 
publiczność, która żywo interesuje 
się sportem piłkarskim, 
jako b. gracz ze Śląska 
wice), pyta, dlaczego 
jecie, a nie zapraszacie 
drużyny z Olsztyna.

Na to pytanie odpowiedział mi se­
kretarz SKS Ognisko, że zarząd klu­
bu zwracał się do Drukarza w Ol­
sztynie i II drużyny ZZK, nie otrzy­
mując żadnej odpowiedzi.

Wobec powyższego pytam, czy w 
Olsztynie drużyny B-klasowe nie obu-

m .in. i ja, 
(Świętochło- 
tylko trenu- 

B-klasowej

dziły się jeszcze ze snu zimowego? 
Jeżeli natomiast przejawiają jakąś 
działalność, niechże zainteresują się 
Piszem i staną do rywalizacji z Ogni­
skiem. X

Sympatyk piłkarski

Milczenie Drukarza jest o tyle wy­
tłumaczone, że klub ten przechodzi 
reorganizację. Grzeczność nakazuje 
jednak, tak czy inaczej odpowiedzieć. 
Kluby olsztyńskie powinny wziąć do 
serca list Czytelnika, pamiętając o 
tym, że kontakty z innymi miasta­
mi przyczynią się do spopularyzowa­
nia sportu w terenie. (Red.)

łą grę z silnym napięciem i ciekawy­
mi momentami podbramkowymi.

W pierwszej połowie sędzia ob. Skro 
bot dyktuje rzut karny do bramki 
,,Ogniwa“. egzekwuje nieudanie Ka- 
pralski. Zbliża się koniec meczu a z 
tym nierozstrzygnięte spotkanie, wy­
nik bowiem brzmi 0:0.

W ostatniej minucie gry Napora 
strzela bramkę dla swych barw, prze 
chylając ostatecznie szalę nieznaczne 
go zwycięstwa na korzyść gospodarzy.

Kieiczanie zdobyli
5 tytułów mistrzowskich

Na indywidualnych mistrzostwach 
bokserskich okręgu częstochowskie­
go, które rozegrano w Częstochowie, 
zawodnicy drużyn kieleckich zdobyli 
5 tytułów mistrzowskich.

Mistrzami zostali: Marcych z „Lud 
wikowa“, w wadze koguciej, Lat­
kowski z „Gwardii“, w wadze piór­
kowej, Baran z „Gwardii“, w wa­
dze średniej, Kubik, z „Gwardii“ w 
wadze półciężkiej i w wadze cięż­
kiej Siporski z Ostrowca.

Kapitanat sportowy 
przygotowuje reprezentację piłkarską 

na mecz z Krakowem

Sport w Z. S. R. R.

Świetne wyniki radzieckich strzelców

Łochowskiego, Nowaka Mariana, Cz©r 
wińśkiego. *

Z KS Proch (Pionki): Warchoła i 
M. Kowalskiego.

Jak dowiadujemy się w ponie4zia 
łek 11 kwietnia br. zebrał się kapi­
tanat sportowy Radomskiego Autono­
micznego Podokręgu Piłki Nożnej, 
który po odbyciu narad wyznaczał na 
stępujących zawodników do trenin­
gów przygotowawczych, które odbędą 
się w dniach 28 kwietnia br. oraz 
Teamu A i B w dniu 3.V.1949 r.

Z Radomiaka: Ciupę, Packa. Klo­
cka I. Drelę, Szewczyka Rusinowicza, 
Kopcia, Poszytka, Czachora, M. Cza­
chora A., Gniewka, Więcaszka. Py- 
ziaka i Gibaszewskiego.

Z RKS-u Ogniwo: Paciorka, Mąko­
sę, Jasińskiego, Nowaka. Domańskie­
go, Piłata i Bakinowskiego.

Z ZKSM Broń: Miechowiczia, Opał­
kę, Kaczmarczyka. Zarychtę, Rejmera 
i Strzechę.

Z KS Czarni: Czecha. Klocka II,

2KSM „Broń” Rodom
-LZS „Pilica“ 4 = 0 (0-0)

W ubiegłą niedzielę w Białobrze­
gach odbyła się dogrywka o mistrzo­
stwo klasy A. W ciągu 15 minut go­
ście nie podwyższyli zeszłorocznego 
wyniku 3:0.

W dalszym spotkaniu towarzyskim 
,,Broń“ pokonała miejscowych, wygry 
wając w stosunku 4:0.

Sędzią spotkania był ob. Alberski.

Oglądamy w czasie świąt
walkę „Radomiaka1' z ..Ogniwem”

W drugi dzień świąt rozegrany zo­
stanie w Radomiu na stadionie w Sta­
rym Ogrodzie towarzyski mecz plłkar 
ski pierwszych drużyn Radomiaka i 
RKS Ogniwa.

Ze względu na to, że święta prze­
miną bez większych atrakcji sporto­
wych zawody czołowych drużyn oglą 
dać będzie niewątpliwie cały sporto­
wy Radom,

Wszyscy gramy
w „sklkę” i „kossu”

Sekcja piłki ręcznej RKS Ogniwo 
przyjmuje chętnych do swych drużyn 
dziewcząt i chłopców, którzy treno­
wać będą na boisku własnym w Sta­
rym Ogrodzie w każdy wtorek, czwar 
tek i sobotę od godziny 17.00. Zapisy 
do sekcji przyjmuje w dniach trenin­
gów ob. Grela.

Na zawodach, zorganizowanych z 
okazji XI zjazdu Komsomołu, strzel­
cy radzieccy uzyskali szereg dosko­
nałych wyników. Jak wiadomo, za­
wodnicy radzieccy mają w tej dzie­
dzinie sportu poważne osiągnięcia, 
o czym świadczy najlepiej ustalenie 
przez nioh 21 rekordów światowych. 
Wysoką klasę strzelców radzieckich 
potwierdziły również, przeprowadzo-

inspektorat Oświaty Rolniczej w 
Ostródzie zatrudni od zaraz siły kwa 
lifikowane: NAUCZYCIELA przed­
miotów ogólnokształcących, ROLNI­
KA na stanowisko kierownicze i 

OGRODNIKA PSZCZELARZA.
Zgłoszenia kierować pod wyżej po­
danym adresem. 27451-0

ne ostatnio, mistrzostwa Republik. 
Np. mistrzowie Republiki Mołdaw­
skiej Dudko i Jeżkow uzyskali w 
strzelaniu z broni małokalibrowej, 
po 50 pkt. na 50 możliwych, co jest 
rekordem absolutnym.

Doskonałe wyniki osiągnięto rów­
nież na ogólno,radzieckich korespon­
dencyjnych zawodach o mistrzostwo 
stowarzyszenia „Dynamo“, w których 
drużyna z Kisziniewa, złożona z 10 
osób, uzyskała 483 pkt. na 500 możli­
wych.

Białostockie wieczory teatralne

TU MÓWI TAJMYR
Komedia w 3-ch aktach K. Isajewa i Ą. Galicza

Sztuka Isajewa i Galicza „Tu mó-"J cznego budownictwa i patriota swego 
wi Tajmyr“ przewinęła się przez sce­
ny bodaj wszystkich teatrów więk­
szych miast Polski i omawiana była 
w prasie niejednokrotnie. Wszędzie 
spotkała się ona z jak najbardziej 
życzliwym przyjęciem i rzeczywiście 
utwór ten zasługuje na całkowite u- 
znanie a teatr białostocki wystawia­
jąc ją postąpił trafnie.

,,Tu mówi Tajmyr“ niewątpliwie 
jest sztuką nowego gatunku, w któ­
rej potrafiono znaleźć nowe tworzy­
wo i ująć je w nowe formy. Auto­
rzy Tajmyru stworzyli zupełnie no­
wą główną sytuację dramatyczną, 
gdzie jedynym jej rekwizytem jest a- 
parat telefoniczny. Druga cecha utwo 
ru, należąca do rzadkości współcze­
snej literatury teatralnej to fakt, że 
ostatni — III akt sztuki zamiast przy 
nieść rozwiązanie gmatwaniny w ak­
cji jeszcze ją pogłębia, aż w końcu 
definitywnie się wyjaśnia.

Sztuka jest pełna o-ptymizmu i po­
gody i nie ma w niej żadnej ujemnej 
postaci, co bynajmniej nie jest regu­
łą w budowaniu komedii. Komedia 
Isajewa i Galicza bawi, ale i wzru­
sza jednocześnie. Centralna osoba 
sztuki Diuźikow. entuzjasta socjalisty

kraju, potrafił tak sugestywnie z ta­
kim zapałem i jyiarą mówić o dale­
kim, północnym Tajmyrze i mającym 
tam powstać ośrodku przemysłowym, 
że całe jego przypadkowe otoczenie 
opanowuje swoista ,,gorączka tajmyr 
ska“ i ludzie dopiero poznani zapa­
lają się ideologią Diuźikowa, pomaga­
jąc mu w jego kłopotach., jak kto mo­
że.

Ta „gorączka tajmyrska“ nie rodzi 
się jednak przypadkowo. Powstaje o_ 
na na gruncie psychologicznym ra­
dzieckiego człowieka i gdzie indziej, 
nie w ZSRR, wyglądałaby nienatu­
ralnie. Śmiało można wysunąć tezę, że 
powstanie takiej sztuki jak ,.Tu mó­
wi Tajmyr“ w innym kraju byłoby 
nie do pomyślenia, po prostu z braku 
odpowiedniego klimatu.

„Tu mówi Tajmyr“ wiąże ze sobą 
dwa trudne do połączenia elementy— 
ładunek myśli społecznej i lekkość far 
sy w takiej formie, do której należy 
przyszłość.

Wykonanie sztuki przez nasz ziespół 
stanęło na poziomie zupełnie dobrym. 
Reżyser Karol Borowski zdał egza­
min wydobywając należytą wartość 
tempa od wykonawców. Dzięki temu

sztuka wypadła naturalnie, sytuacje 
stale wikłające się są zrozumiałe, wy 
czuwa się realność akcji.

T. Andrzejewski w roli Diuźikowa 
sltanął na wysokości zadania. Dzięki 
jego grze pełnej temperamentu wy­
czuwa się, że to właśnie on narzuca 
tempo akcji.

S. Winter jako dyrektor starokrym- 
skiej flilharmonii również należycie 
odtworzył typ swojej roli.

Zespół żeński zupełnie udanie prze 
brnął przez wszystkie trudności sce­
niczne, a K. Borhardt w roli Luby Po 
powiej odiworzyŁa z powagą i wdzię­
kiem typ współczesnej kobiety radzie 
ckiej, która potrafiła w sprawach o- 
gółu zmieścić i rozwiązać sprawy we 
wnętrzne własnej osobowości.

Zarówno E. Brodowicz-Turska (Du- 
nia Baburin) jak i Tomaszewska (El­
żbieta Kirpicznikow), J. Helmińska 
(śpiewaczka). T. Rapacka (dyżurna) i 
W. Jerzmanowska (matka Luby Po­
powej) wywiązały się ze swych zadań 
bez zastrzeżeń.

To samo należy przyznać niezawod 
nemu jak zwykle M. Dowmuntowi 
(Baburin), M. Piotrowskiemu (Grysz- 
ka), E. Laskowskiemu, W. Czernemu, 
K. Krugłowskiemu i J. Kosteckiemu.

Bardzo trafnym pomysłem reżyser­
skim jest zakończenie ostatniego aktu 
przed zasłoniętą kurtyną.

Tło dekoracyjne w opracowaniu 
J. Gniatkowskiego przemyślane i wy 
konanie bardzo dobrze.

Jan JANAS
Częstochowa, ul. Warszawska 38 

wykonuje wszelkie reperacje po ce­
nach przystępnych. 1274-0.

Tabela grupy północne:
Po ostatnich spotkaniach piłkar­

skich o mistrzostwo II Ligi Państ­
wowej tabela dziesięciu drużyn gru­
py północnej przedstawia się nastę­
pująco: 1. Garbarnia, 2, Radomiak, 
3. Pomorzanin, 4. Lublinianka, 5. Os- 
trovia, 6. Widzew, 7. Bzura, 8. Gwar 
dia Szcz., 9. Ognisko i 10. PTC.

Po ostatniej wysokiej wygranej 
Radomiaka z PTC nasza drużyna za­
awansowała w tabeli z trzeciego na 
drugie miejsce.

F. Z. W.

Szlifiernia
SZKŁA i LUSTER

Si. Chmielewski
CZĘSTOCHOIW1A

Al. Wolności 30 (Focha 2) K 442-1

Niniejszym podaje się do wiado­
mości, że

Centrala 
Skór Surowych 

Stacja Hodowlana „Królikarnia" 

sprzedafe 
w drodze licytacji w dniu 30 kwie­
tnia 1849 r. o godz. 8-ej rano klacz 
rasy szwedzkiej. Zainteresowani 
mogą oglądać klacz w Królikarni 
w godzinach urzędowych od dnia 
35 do 30-go kwietnia. 378-1

Porażka „Gwardii” jędrzejowskiej
W ubiegłą niedzielę rozegrano na 

stadionie Jędrzejowa towarzyskie za­
wody piłki nożnej, w którym zwycię­
stwo odniosła drużyna ZKS ,,Transpor 
towca“ z Katowic wynikiem 2:1. Me­
czem tym rozpoczęto sezon piłkarski 
w Jędrzejowie, przygotowując się tym 
samym do spotkań mistrzowskich.

„Lubna“ - „Orlicz“ 4=1 (tO)
W Kazimierzy Wielkiej rozegrano 

mecz piłkarski pomiędzy miejscową 
,,Łubną“ i suchedniowskim ,,Orli- 
czem“. Słaba drużyna gości zmuszona 
była pod naciskiem zawodników Łub- 
ny grać więcej defensywnie a niejed 
nokrótnie „murować“ bramkę.

Zawodom przyglądało się 2 tys. 
sób.

Sypią się kary.

o-

W dniu 15 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Z przyczyn technicznych program 
Warszawy I przejmuje Warszawa II 
od godziny 5.05 do 13.00.

Wiadomości: 16.00 17Jt5 20.00 23.00. 
Program na jutro: 23.50.

15.25 Informacje Warszawskie. 15.30 
Koncert — dyr. Rezler, solisci. 16.1a 
Nabożeństwo. 17.00 Koncert dla przo­
downików pracy. 18.00 Muzyka popul. 
18.20 Export wewnętrzny P. K. O. 
18.25 S. P. 18.40 „Daleko od Moskwy' 
Ażajewa (XVI). 19.00 Koncert symfo­
niczny. 21.00 „Motety Wielkotygodnio­
we dawnych mistrzów". 21.30 „Z ży­
cia Rumunii“. 22.00 Koncert: utwory 
Mozarta. 22.45 Muzyka. 23.10 Muzyka: 
Liszt, Borodin, Czajkowski, Areński. 
24.00 Koniec audycji.

CENTRALA HANDLOWA
Przemysłu Odzieżowego

HURTOWNIA REJONOWA W RADOMIU
Telefon nr. 11-46 Plac Stare Miasto 12

poleca spółdzielniom i kupcom prywatnym 
Ubrania, Płaszcze wiosenne i letnie, 
Bieliznę osobistą i pościelową 

oraz wszelką konfekcję damską, męską 1 dziecięcą.

Zapraszamy do zwiedzenia SKLEPU DETALICZNEJ SPRZEDAŻY Nr. 1 
już otwartego w Radomiu przy ul. Żeromskiego nr. 48 i dostępnego 

dla wszystkich.
UWAGA: Instytucjom państwowym 1 zakładom przemysłowym dostar­
czamy ubrania ochronne i robocze po cenach hurtowych. K 377-0

PAŃSTWOWA ŻEGLUGA
NA WIŚLE URUCHOMIŁA

PRfiM Pnez* »Plrä W SZCZUCINIE
czynny przez całą dobę, nadający się do 
przewozu większych samochodów 
ciężarowych wraz z ładunkiem. K 5-1

ŻYCZENIA »WESOŁEGO ALLELUJA«
Z OKAZJI ŚWIĄT WIFLKANOCNYCH 
składa swoim Odbiorcom i Dostawcom

TAP.CERSKA Eugeniusz Chwastowski
CZĘSTOCHOWA, UL. KATEDRALINlA H 

poleca tapczany, kozetki, fotele, otomany, leżaki itp. 1263-1

OBWIEŚ ZCZENIE
Urząd Celny w Białymstoku podaje do’wiadomości, że w dniu 26 

kwietnia 1949 r o godzinie 10-tej w lokalu Urzędu przy ul. Traugut­
ta 11 P. K. P. odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację różnych 
przedmiotów pochodzących z przemytu w sprawach karnych skarbo­
wych i pozostawionych przez po-drożnych na ogólną sumę zł. 125.500.

Wykaz przedmiotów wystawionych na licytację przeglądać moż­
na codziennie w godzinach urzędowych w lokalu Urzędu Celnego.

W razie nie dojścia na skutek licytacji w powyższym terminie 
ponowny przetarg odbędzie się w dniu następnym o tejże godzinie.

Białystok, dnia 12 kwietnia 1949 r. K. 157-1

z odp. uda.
W RADOMIU 

zawiadamia., ic biuro Spółdz. przenieśliśmy z Żeromskiego 21 na Że­
romskiego 8, teL 11-76

Jednocześnie składamy serdeczne życzenia 
Awhyteama naszym Klientom

OKRĘGOWA
SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTOWCÓW

$Z okazji Świąt Wielkanocy 
^życzenia Wesołego Alleluja 

składa gwojej Klienteli i Dostawcom 
f-ma

Krystyna WYLĘŻAŁEK
CZĘSTOCHOWA, ALEJA 78. tek 21-57

Wydział gier i dyscypliny Polskie­
go Związku Piłki Nożnej ukarał 
dwóch zawodników radomskich dru­
żyn: Aleksandra Czachora za nie- 
spcrtowe zachowanie się na zawo­
dach Radomiak — Bzura, i Tadeu­
sza Szczypińskiego 6 miesięczną dys­
kwalifikacją aa podwójne podpisanie 
kart zgłoszeń klubowych.

W dniu 24-TV (niedziela) odbędzie 
się konkurs fryzjerów wojewódz­
twa kieleckiego. Ci fryzjerzy, któ­
rzy chcą wziąć udział w konkursie, 
proszeni są o zgłoszenie się do za­
kładu fryzjerskiego Józefa Słupek, 
Radom, Żeromskiego 29, po wyczer­
pujące informacje. 734-1

ZAKŁAD OSIEDLI ROBOTNICZYCH
DYREKCJA OKRĘGOWA

w Warszawie, ul. Mokotowska 56

POSZUKUJE
do robót na terenie Białegostoku i Województwa

inżynierów i budowniczych
na stanowiska Kierowników Nadzoru. Warunki płacy DO OMOWIBNU.

®saoxJs=HS ŻyCzenja Wesołego Alleluja
składa swoim Klientom

■ f-ma

STANISŁAW FLORCZYK!B

Życzenia świqteczne Wesołego Alleluja
składa swoim Klientom i Dostawcom

Pracownia CZAPEK Marcin LICHOSIK R
CZĘSTOCHOWA, WARSZiAIWSKA 7 

wykonuje czapki z powierzonych i własnych materiałów. K 443-1

CZĘSTOCHOWA, ul. KiAITED RALNA 4
Posiada na składzie kuchenki, piecyki przenośne oraz wykonuje wszelkie 
roboty wchodzące w zakres zduństwa.

I

1A»«AD.

Fotograficzny Z« SlCOWSISlłl fl

CZĘSTOCHOWA. AUEkJA 16, W podwórzu
■wykonuje wszelkie fotografie oraz dowodowe zdjęcia do rejestracji woj- I 

skowej po cenach urzędowych. 1266-1

PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

Państwowe Zakłady Ceramiczne Kozowszczyzna ogłaszają przetarg 
nieotgraniczony ne sprzedaż samochodu osobowego marki „Hanomag

Bliższych informacji udziela Delegatura Z.P.M.B okr. Warszawskiego 
w Białymstoku przy ul. Pięknej 13. Składanie ofert do dnia 25 kwietnia 
bx godz. 12-ej. K 13J'U

------------------- ------—

Z okazji Świąt Wielkanocnych życzenia
»WESOŁEGO ALLELUJA«

składa swoim Odbiorcom 1 Dostawcom 
f-ma

Życzenia świąteczne »Wesołego ALLELUJA«
«Wada »wojej Klienteli

Józef Brożyński Atelier Fotograficzne I
CZĘSTOCHOWA, AtLEJA U. 100«-!

ni i. ł hi u ■■ ■" 1,1 ■— .■............... '■w.wjwww"

CZĘSTOCHOWA, ul. WIELUŃSKA 28
Wytwórnia Galanterii i Ozdób Metalowych. 1256-1

Mieczysław Kozikowski
____________________,»nnT?T TTlCrC.iriA 90

Życie sportowe Kielecczągny

Pracownia zegarmistrzowska



Str. f ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

DOM SPRZEDAŻY D.P.M I

Odbudowa gmachów na Kortowie
złagodzi głód mieszkaniowy uczącej sią młodzieży

podbił Olsztyn już wstępnym bojem
Jak już donosiliśmy pokrótce,

soowego powstał w Olsztynie .. __ „ _ __ ____ _
ste jego otwarcie było nie lada wyd arzeniem nie tylko dla samego 
tyna, ale i dla całego terenu, ciążąc ego do naszego miasta.

staraniem Dyrekcji Przemysłu Miej- 
„Dcm Sprzedaży“ przy A. Stalina. Uroczy- 

Olsz-

Toteż udział w uroczystości otwar­
cia tego nowego domu towarowego 
wzięły nie tylko władze administra­
cyjne z wojewodą gen. M. Mocza­
rem na czele, ale także liczni przed-' 
.stawicicle życia politycznego, gospo­
darczego, kulturalnego i społecznego.

Chcąc poznać mechanizm pracy 
nowej placówki niejako „na cho­
dzie“ — udajemy się w Al. Stalina 
do Domu Sprzedaży.

CZEKAMY W KOLEJCE
Wielkie okna wystawowe oblegane 

są bez przerwy przez żądną nowo­
ści publiczność, przed drzwiami wej­
ściowymi długa kolejka klientów no- 
wej placówki handlowej. Nie ma ra­
dy. I my sta jemy cierpliwie w ogon­
ku.

Nie marnujemy jednak czasu, no­
tujemy bowiem pierwsze sensacje, 
przenikające z tajemniczego wnętrza. 
Oto ktoś z wychodzących komuniku­
je, że „szturmujący“ galanterię na­
bywcy wycisnęli kosztowną szybę 
kontuaru, że jakiejś kobiecie rozbie­
gły się po całym sklepie kury i ko­
guty i że trzeba było urządzać for­
malne łowy „na lasso“.

dla naszego Wybrzeża
Mając na oku potrzeby sezonu tury 

stycznego PKS uruchomi w maju li­
nię autobusową, która połączy Elbląg 
z Tolkmickiem, Fromorkiem i Branie 
wem.

Trasa tych linii będzie odbiegała 
nieznacznie od linii kolejowej. Połą­
czy jednak wszystkie, posiadające 
większą wartość turystyczną miejsco 
wości. Szlak ten będzie obsługiwany 
trzy razy dziennie. (mx)

Siewem godzinka w ogonku 
ciała szybko i ciekawie i oto 
ze współtowarzyszami kolejki 
przypuszczamy szturm do oddziału 
bławatnego i galanterii damsko-mę- 
skiej.

NARESZCIE WE WNĘTRZU
Uprzejme ekspedientki uwijają się 

jak w ukropie, a jednak nie "mogą 
nadążyć masowym zamówieniom. 
Ktoś chce nabyć komplet damski, 
ładny i stosunkowo niedrogi, ktoś 
inny tenisówki, ktoś gustowny je­
dwab na metry.

Z zainteresowaniem rozglądamy 
się. Wnętrze tego wielkiego sklepu 
jest istotnie solidnie i ze smakiem 
urządzone. Posuwamy się po koko­
sowym chodniku, który pokrywa ca­
łą posadzkę, bacznie przyglądając 
się kontuarom i półkom, ugina­
jącym się od towaru.

Okazuje się, że całą stolarkę urzą- j 
dzeń sklepowych wykonał' własny j 
warsztat Przemysłu Miejscowego w 
Biskupcu. Patynowane żyrandole, 
utrzymane w stylu staroświeckim, a 
mimo to nowoczesne, rzęsiście oświe 
tlają wnętrze. Pochodzą z wytwór­
ni w Gdańsku.

Zagadujemy dyr. Piesiuka, który 
nieznużenie snuje się między tłum­
nie oblegającą kontuary publiczno­
ścią, udzielając wyjaśnień, aby i nam 
powiedział cośkolwiek o nowopo­
wstałej instytucji.

W toku rozmowy zgodnie stwier­
dzamy, że placówka tego rodzaju, ja­
ką jest dom sprzedaży DPM, była 
dla Olsztyna niezbędna, ponieważ 
daje nowy, różny i tańszy asorty­
ment towarów, wyprodukowanych 
przez zakłady Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego. Wpłynie też niewątpli­
wie na podniesienie poziomu handlu

zle- 
wraz 
ławą

państwowego, stwarzając warunki 
szlachetnego współzawodnictwa.

TO NASZE WYROBY
— A co tu macie olsztyńskiego? — 

pytamy.
— Przede wszystkim intarsje. Jest 

to rodzaj wyrobów artystycznych, z 
którymi pójdziemy nie tylko na 
rynki wewnętrzne, lecz i zagranicz­
ne, popularyzując nimi piękno i sztu­
kę ludową Warmii i Mazur.

Wymienić też należy meble stylo­
we, zdobione również intarsją, wy­
produkowaną przez wytwórnię w 
Olsztynie. Są też miękkie meble, po­
chodzące z zakładu w Iławie, który 
przygotowuje komplety, dostępne dla 
kieszeni ludzi pracy.

Pochodzenia olsztyńskiego są tak­
że wyroby chemiczne, a więc mydło, 
proszek do prania, świece, zaprawa 
do podłóg, pasta do obuwia. Inne 
towary pochodzą z bratnich zakła­
dów, położonych na terenie innych 
dyrekcji Przemysłu Miejscowego.

Dowiadujemy się jeszcze, że obro­
ty w pierwszym już dniu operacyj­
nym wyniosły 2 miliardy zł. i że 
w dniu tym obsłużono około 1.500 
kupujących. Drugi dzień po otwar­
ciu utrzymał się na poprzednim po­
ziomie, co stanowi najlepszy dowód, 
że owe 2 miliony — to nie skutek 
słomianego ognia żądnej nowości 
publiczności, lecz wynik istotnych 
potrzeb Olsztyna, które zaspokoją no­
wa placówka, (lu).

Kuratorium szkolne przystępuje do 
odbudowy 3 większych obiektów 
mieszkalnych w podolsztyńskim Kor 
towie, przeznaczając je na cele, zwią 
zane ze szkolnictwem.

W jednym z gmachów powstanie 
dom dziecka, który będzie posiadał 
około 30 pokoi. W drugim, który po­
siada 23 pokoje, zainstalowany zosta­
nie internat dla uczniów gimnazjal­
nych. Wreszcie w trzecim, tej samej 
wielkości gmachu, znajdzie pomiesz-

czenie internat dla liceum komuni­
kacyjnego.

Doprowadzenie wspomnianych o- 
biektów do stanu używalności przy­
czyni się do złagodzenia głodu mie­
szkaniowego wśród uczącej się mło­
dzieży, przybywającej z terenu po 
wiedzę do Olsztyna.

Zagadnienie to poruszaliśmy wie­
lokrotnie, z tym większą przeto ra­
dością stwierdzamy pozytywne osią­
gnięcia na drodze do jego pełnego 
rozwiązania, (lu)
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Nareszcie kąpielisko miejskie
będzie w tym roku doprowadzone do porządku

Dwa tylko miesiące dzielą nas od ] 
pełnego letniego sezonu pływackiego. 
Brzegi olsztyńskich jezior niewątpli­
wie tłumnie zalegną plażowicze, żąd­
ni wypoczynku po pracy.

Pełna odbudowa starego ratusza
to warunek utrzymania
wyższej uczelni w Olsztynie

Czy Olsztyn będzie miał wyższą uczelnię — palące to dla naszego spo-
łeozensfrwa zagadnienie w dużym stopniu uzależnione jest cd możliwości
za.pewnimia jej przez miasto cdpowiednich warunków lokalowych.

Wyjaśniło się zniknięcie tablic
z pomnika bojowników o polskość Warmii i Mazur

Przed kilku dniami poruszyliśmy 
sprawę zniknięcia z pomnika na pl. 
Jedności Słowiańskiej płyt pamiąt­
kowych, na których były wyryte 
nazwiska bohaterów Warmii i Ma­
zur, poległych z rąk 
siepaczy w walce o 
ziem.

Jak się obecnie 
sprawcą zniknięcia płyt jest po pro-

hitlerowskich 
polskość tych

dowiadujemy,
I

Ozieü Olsztyna
teatr w Święta

Repertuar świąteczny teatru 
St. Jaracza przedstawia się następu­
jąco: w poniedziałek, dn. 18 bm., o 
godz. 12.15 montaż sceniczny „Od 
Cyda do żołnier-za polskiego“, o godz. 
15.30 montaż sceniczny „Braterstwo 
Ducha“. Wieczorem tegoż dnia (godz. 
19.30) komedia Barnasia „Znak“.

We wtorek, dn. 19 bm. „Znak“. 
W środę, 20 b. m. premiera „Miłość 
śród wieków“, (u).

O LOKAL DLA ZMP
W związku z likwidacją miejskiej 

straży porządkowej o przydzielenie 
opróżnionego lokalu wystąpił zarząd 
miejski ZMP. (t). i

O DOMY KOLEJOWE
Zarząd Nieruchomości Miejskich 

projektował przejąć budynki, znaj­
dujące się obecnie pod administracją 
DOKP, jednakże projekt ten nie zo­
stał zaakceptowany przez kolegium 
Zarządu Miejskiego, (t).

KURS CZELADNICZY
Staraniem Zakładu Doskonalenia 

Rzemiosła (ul. Mickiewicza 5) w 
końcu bież, miesiąca zorganizowany 
zostanie czteromiesięczny kurs cze­
ladniczy w zakresie instalacji wod­
nej, ' kanalizacji oraz centralnego 
ogrzewania, (lu).

stu olsztyński Zarząd Miejski. Płyty, 
z których jedną rozbił nieznany wan­
dal, zostały zdjęte w celu ich odno­
wienia. Odrestaurowane tablice za­
wieszone zostaną jeszcze przed 1 
maja.

Jednocześnie, jak nas informują, 
władze miejskie postanowiły osta­
tecznie wyryć odpowiedni napis pa 
osamotnionym dotychczas pomniku 
Stefana Jaracza, o czym pisaliśmy 
również przed paru dniami. Na ra­
zie nie jest jeszcze ustalone, czy na­
pis będzie wyryty na płycie, przy­
mocowanej do cokołu, czy też na 
nim bezpośrednio wykuty, (t).

Ministerstwo Oświaty, jak informu 
je nas prezes olsztyńskiego TPMSW 
mgr. Browiński, zapewniło Olszty­
nowi swoją życzliwą pomoc, ale 
wówczas dopiero, kiedy miasto dy­
sponować już będzie odpowiednim 
gmachem dla uczelni, oraz budynka­
mi pomocniczymi i dla bursy akade 
mickiej.

Wobec tego całkowicie słusznego 
stanowiska wszelkie nasze zabiegi o 
utrzymanie wyższej uczelni sprowa 
dzają się przede wszystkim do pełnej, 
odbudowy starego ratusza, której 
koszt, jiak już pisaliśmy w swoim 
czasie, obliczany jest na 7 milionów 
zł.

Niestety miasto nie ma w swoim 
tegorocznym budżecie takiej sumy. 
Plan gospodarczy przewiduje na ten 
cel w wydatkach nadzwyczajnych 
jedynie 3 miliony zł.

Zgromadzenie więc pozostałych 4 
milionów zł. spoczywa na barkach 
obecnego administratora olsztyńskiej, 
jak wiemy, likwidującej się powoli 
uczelni, którym ijest TPMSW.

Realizacja tego zadania uzależnio­
na jest jednak w głównej mierze od 
ofiarności samego społeczeństwa, któ 
rego datki zasilają w zasadniczym 
stopniu kasę Towarzystwa.

Dzięki właśnie tym funduszom 
społecznym TPMSW subsydiuje Brat­
nią Pomoc, która z kolei zabiega i 
organizuje przyjazdy toruńskich pro­
fesorów UMK do Olsztyna na wykła 
dy na I i IV roku studiów. Studenci 
bcwiem I i IV roku są już słuchacza-

mi UMK i w zasadzie powinni na 
wykłady dojeżdżać do Torunia. '

W praktyce jest to niemożliwe i 
równałoby się odpływowi z Olsztyna 
pewnej liczby studiującej, młodzieży, 
co przyniosłoby poważny ubytek wy 
wykalifikowanego elementu urzędni­
czego.

Tak więc w rękach samego spo­
łeczeństwa Warmii i Mazur spoczy­
wa właściwie los jedynej wyższej 
uczelni w Olsztynie. Jeśli ofiarność 
społeczeństwa nie zawiedzie — 
TPMSW, dysponując potrzebnymi 
funduszami, wspólnie z Zarządem 
Miejskim zakończy wykonaną dotych 
czas połowicznie odbudowę starego 
ratusza, a wówczas będziemy mogli 
z czystym już sumieniem zabiegać 
o wyższą uczelnię i liczyć na przy-

rzeczoną pomoc i życzliwość władz 
centralnych.

Kto sam umie sobie radzić — te 
mu warto dopomóc. Prawda ta i w 
tym wypadku ma aktualne zastoso­
wanie. (b)

i Toteż władze miejskie przystępu­
ją już w najbliższych dniach od od­
budowy kąpieliska miejskiego, prze­
znaczając na ten cel 1.200 tysięcy 
zł. Należy więc przypuszczać, iż w 
bieżącym roku zamierzone od dawna 
roboty zostaną wreszcie wykonane.

Remont obejmie przede wszystkim 
mocno już sfatygowane molo, oraz 
sam budynek przystani, które nadal 
pozostają pod administracją Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu Ter. i Inst. Uźyt. 
Publicznej, (t).

Stan pogłowia
żywego inwentarza

Stan pogłowia żywego inwentarza 
na obszarze naszego województwa 
wynosi obecnie: koni z „młodzieżą“ 
od 1 reku wzwyż 79.318 sztuk, by­
dła 132.933 sztuk, w tym krów 81.753, 
trzody chlewnej 129.828 sztuk, owiec 
63.491 i kóz 14.273. (1).

ES3C4.

Zwiększają się przydziały żywca
dzięki masowemu kontraktowaniu trzody

Uwaga wyjeżdżający!
Olsztyński oddział „Orbisu“ przy ul.

Stalina dziś w piątek czynny jest bez 
przerwy od godz. 8_ej do 20-ej z racji __ v......
wzmożonego ruchu przedświąteczne- I że ryba 
go. (n) j -^—4

W związku ze zbliżającymi się świę 
tami i wzmożonymi, tradycyjnymi żaku 
parni produktów spożywczych, wędlin, 
tłuszczów zwierzęcych i mięsa, zwró­
ciliśmy się do naczelnika Szczypoczyń 
skiego z prośbą o naświetlenie aktu­
alnej sytuacji na rynku olsztyńskim.

— Przejściowe trudności na rynku 
mięsnym od pewnego czasu ulegają 
stopniowemu złagodzeniu mimo, iż 
popyt na mięso stale zwiększa się.

Jeżeli chodzi o sam Olsztyn, planu­
jemy dla ludności przeciętnie po 3,5 
kg. mięsa i tłuszczu na osobę miesięcz 
nie. Odpowiada to miesięcznemu spo­
życiu w naszym mieście 150 ton mię­
sa i tłuszczu.

2e popyt jest skierowany przede 
wszystkim na mięso —stwierdza fakt, 

. szczególnie morska, jest w 
| specjalnej a zgoła nieuzasadnionej po

■ ż

gardzie Olsztynian. Licząc się z moż­
liwością częściowego zastąpienia mię­
sa rybą, sprowadzaliśmy na nasz te­
ren dorsza w postaci wędzonej, mary­
nat i w stanie świeżym, który jednak 
nie cieszy się powodzeniem u naszych 
gosposi.

Dążąc do polepszenia sytuacji mięs 
nej na naszym terenie stale zwiększa 
się przydziały żywca, co jest już moż­
liwe wobec pomyślnie rozwijającej 
się akcji kontraktowania hodowli tr.o 
dy chlewnej. Dzięki tej właśnie oko­
liczności przydział mięsa dla całego 
województwa z 330 ton miesięcznie 
wzrósł ostatnio do 450 ton.

Świat pracy otrzymuje obecnie 
przez zakłady pracy po 1,5 kg., mięsa 
na osobę na listy zbiorowe, k órych 
ilość dochodzi do 70 i więcej mie­
sięcznie

jakie warunki pracy młodocianych
im.

kącIk szachowy
V runda turnieju
9 mis-rzosiwo miasta Olsztyna

W V rundzie turnieju szachowego 
o mistrzostwo m. Olsztyna Lewko­
wicz wygrał z Majewskim, Wiśniew­
ski z B. Baranem, Górowski z B. Ba­
ranem, Leokajtis z Górowskim i Je­
zierskim, Szybiński z Welsyngiem i 
B. Baranem, Welsyng z B. Baranem, 
Anioł z Bezubikiem, Sempioł ze 
Stempkowskim i Bezubikiem, Ost­
rowski z Sempiołem, Stempkcwski 
z Bezubikiem i Bezubik z Pisarewi- 
czem.

Stan turnieju: Berezowski, Kieł-

czewski i Cieślewski po 1 pkt., B. 
Baran 1 i pół pkt., Cichocki, Lewan­
dowski, Majewski, Welsyng, Świetli- 
kowski i Wodziński po 2, Ejsmont 
i Marten po. 2 i pół, Ostrowski, Płoń­
ski, Rogala i Bezubik po 3, Kruss i 
Szybiński po 4 i pół, Górowski, Ma­
linowski, Leokajtis, Stempkowski i 
Lewkowicz po 5, Anioł, Sempioł i 
Leokajtis po 6 i Wiśniewski 7 pkt. 

Bacławski, R. Baran, Czerwiński, 
Fuchs, Jezierski, Suworow i Pisare- 
wicz bez punktów. (Ib).----------------------- -----

SPORT WARMII i MAZUR

Gwardia—-Wąbrzeźno przybywa do Olsztyna
Nadchodząca niedziela stanowić bę 

d'ie dla naszych piłkarzy krótki wy­
poczynek po pierwszych walkach tym 
bardziej ciężkich, że toczonych bez od 
powiedniego nrzygotowania.

Lokatorzy bloków przy ul. Kromera
mają okazję wykazać swoje uspołecznienie

Wiele pisaliśmy o bolączkach 
mieszkańców olsztyńskiego „Pekinu“ 
przy ul. Kromera. I przyznać trzeba, 
że za każdym 
pozostawał bez 
skie naprawdę 
katorom tych 
z kredytu Rady Państwa na poleipsze 
nie warunków mieszkalnych ludzi 
pracy.

Ale są jeszcze bolączki, które do­
tychczas nie znalazły rozwiązania. 
Mieszkańcy budynków pokoszarnych 
skarżą się nadal na popsute wodo­
ciągi i na swoje kłopoty z wodą.

razem apel nasz nie 
skutku. Władze miej- 
wiele dopomogły lo- 

bloków pokoszarnych

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr i kina — nieczynne.
Apteka dyżuma — Fajertaga, Kole­

jowa 17.
Pogotowie U.S. (Partyzantów 30) — 

czynne nocą w godz: 17—7, w niedzielę 
i święta goo?. 12 — 16 i 20 — 7. Tel. 
21-21 Ctraż pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄGU
Kina — nieczynne.
Straż pożarna — tel. 6 Pogotowie 

Ubezp. Społ. (B elańska 18) czynne w 
godz. 20 — 8, tel. 49

Zarząd Miejski, jak się dowiaduje­
my, i w tym wypadku wyraził chęć 
przyjścia im z pomocą, deklarując 
na koszt miasta oczyszczenie w naj­
bliższym czasie i reperację rurocią­
gów wzdłuż ul. Kromera, oraz przy­
dzielenie potrzebnej, ilości rur do za­
łożenia nowej instalacji wewnątrz 
olbrzymiego dziedzińca, wokół które 
go położone są bloki mieszkalne.

Na przeprowadzenie jednak przygo 
towawczych robót ziemnych Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji nie posia 
da cdpowiednich kredytów. Z po­
mocą więc powinni przyjść sami loi- 
kator^y bloków, najbardziej zain­
teresowani w tej nowej inwestycji, 
niezwłocznie organizując zbiorową 
pracę przy kopaniu rowów.

Trudno przecież stale zabiegać o 
pomoc miasta, nic z siebie nie dając 
dla własnego dobra. Komitet domowy 
wini'en wziąć sobie do serca tę spra­
wę i inicjatywę ująć we własne 
ręce, bcwiem w przyszłości władze 
miejskie, zrażone jego bezczynnością, 
mogłyby cofnąć już zaofiarowaną po 
moc.

Robotnicy w Łodzi sami budują w 
swojej dzielnicy, linię tramwajową.. 
Pckażmy, że i my w Olsztynie nic 
jesteśmy mniej uspołecznieni, (b)

Dwie niedziele A-klasy, które ma- 
?*iy za sobą, utwierdziły nas bowiem, 
w pierwotnych przypuszczeniach, że 
żaden klub przerwy zimowej nie wy­
korzystał jak należy i dlatego mecze 
stały wyraźnie pod znakiem tzw. wio 
sennej formy. S‘.ąd niespodzianki,, 
zmieniające nieustannie układ tabeli.

Święta można jednak wykorzystać 
nie tylko na odpoczynek, a nieco ina­
czej, jak to np. robi Gwardia, która 
zaprasza do Olsztyna na dzień 18 bm. 
jedenastkę imienniczki z Wąbrzeźna. 
Piłkarze pomorscy nie są jakimś wybi 
jającym się zespołem, ale reprezentują 
dobry poziom pomorskiej A-klasy. Bę 
dą dla naszego zesłorocznego mistrza 
nie tylko przeciwnikiem wyrówna­
nym, lecz i groźnym Mecz, więc zapo­
wiada się b. intersująco.

Spotkanie odbędzie się w drugim 
dniu świąt o godz. 16 na stadionie 
Leśnym.

ujawniły w Olsztynie brygady lustracyjne ZMP
Związek Młodzieży Polskiej przystąpił, jak już pisaliśmy, do akcji 

cchrony pracy młodocianych, organizując specjalne brygady, których za­
daniem jest prowadzenie lustracji zakładów przemysłowych, zatrudniają 
cych młodzież.

Lustracje rozpoczęto od zakładów 
olsztyńskich. 35 zetempowców, wypo 
sażonych w pełnomocnictwa Inspekto 
ratu Pracy i Izby Rzemieślniczej', 
zwizytowało 20 przedsiębiorstw i za 
kładów.

I cóż się okazało? W każdym za­
kładzie było coś nie w porządku. 
Albo warunki pracy urągały przepi­
som higieny i bezpieczeństwa, albo 
młodociani nie korzystali z ulg usta 
wowych, albo przeciążeni byli pra­
cą...

Dla zilustrowania wyników pracy 
brygad lustracyjnych ZMP przyto­
czymy kilka przykładów.

WYMOWA FAKTÓW
Zatrudniony na przykład w pew­

nym zakładzie masarskim przy ul. 
Curie-Skłodowskiej uczeń 
wał, jako wynagrodzenie 
pracę — itylko utrzymanie, 
tym. Ani grosza gotówką. W tym 
samym zakładzie brygada stwierdzi 
ła- ponadto brak apteczki, która za­
wierałaby najniezbędniejsze choffiaż 
by leki i środki opatrunkowe na wy 
padek konieczności udzielenia do­
raźnej. pomocy.

Jeszcze gorzej wypadła lustracja w 
pewneji stolarskiej spółdzielni pracy. 
Niezabezpieczone maszyny 
botnikom kalectwem, a w 
sztatowej panował brud, 
nie mieli stołówki. Posiłki 
w hali maszyn.

Trzech pracujących w spółdzielni 
uczniów w wieku szkolnym nie uczy 
ło się po prostu dlatego, że ich nie 
zwalniano na czas z pracy. Brak 
umywalni i badań lekarskich dopeł 
niał smutnego obrazu.

W zakładzie fryzjerskim przy ul. 
Liszewskiego pracuje 19-letnia dziew 
czyna. Mimo, iż ustawa gwarantuje 
w tym wieku sześciogodzinny dzień 
pracy, dziewczyna z reguły pracowała

po 10, a nawet więcej godzin dzien­
nie.

Mnie sze lub większe braki stwier 
dzono zresztą, jak już powiedzieliśmy, 
we wszystkich zlustrowanych zakła

! dach, w których nade wszystko wy­
stępuje nagminny wprost brak umy­
walni. Sporządzone protokóły lustra­
cji przesłane zostały do Inspektora 
tu Pracy, który dopilnuje na pewno, 
aby wszystkie braki zostały jak naj­
szybciej usunięte.

A, brygady ZMP prowadzić będą 
w dalszym ciągu swoją pożyteczną 
kontrolę w innych zakładach pracy' 
(mag)
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Nasi korespondenci donoszą:

otrzymy- 
za swoją 
Nic poza

groziły ro 
hali war- 
Robotnicy 
spożywali

Szeić lat więzienia
za sabotaż gospodarczy

Na sesji wyjazdowej w gminnej 
wsi Baranowo w powiecie mrągow- 
skim odbyła się przed olsztyńskim 
Wojskowym Sądem Rejonowym roz­
prawa Antoniego Kudoby, 
la młyna wodno-parowego 
w gm. Baranowo.

Oskarżony, jak wykazał 
sądowy, dowiedziawszy się 
komisji szacunkowej, mocą 
młyn miał przejść pod zarząd Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej^ zdemon-

właścicie- 
w Doszni

przewód 
o decyzji 

której

tował częściowo jego maszyny, po­
wodując poważny spadek zdolności 
produkcyjnej młyna. J

Dzięki interwencji władz bezpie­
czeństwa ukryte części maszyn Ku- 
doba zmuszony był wydać i młyn 
pracuje teraz pełną parą.

Kudoba skazany został na 6 lat 
więzienia, utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na przeciąg- 3 lat, oraz konfiskatę 
mienia, (ko)

ELBLĄG. — W Zarządzie Miej­
skim odbyła się ostatnio konferen­
cja, poświęcona zagadnieniom służ­
by zdrowia dla szerokich mas robot­
niczych. W czasie obrad omówiono 
szereg zagadnień z zakresu uspraw­
nienia opieki lekarskiej dla świata 
pracy w szczególności zaś dla załóg 
fabrycznych. (mx).

ELBLĄG. — W dniu 10 b. m. na 
zakończenie Tygodnia Więźnia Poli­
tycznego odbędzie się w teatrze miej 
skim uroczysta akademia. W części 
artystycznej zespół amatorski Związ 
ku b. Więźniów wystawi sztukę I_ 
Waszkiewicza „Stara cegielnia“. (mx)

OSTRÓDA, — Odbyło się tu w lo­
kalu KP PZPR zebranie przedsta­
wicieli miejscowych organizacji po­
litycznych, społecznych, instytucji, 
zakładów pracy i rad zakładowych, 
na którym dokonano wyboru obywa­
telskiego komitetu łączności miasta 
ze wsią. (mr).

MORĄG. — Miejscowy zespół ar-

tystyężny ZZK po daniu bezpłatnych 
przedstawień dla kolejarzy w Morą­
gu, Fasłęku. Starosielcach i Ostró­
dzie wyjeżdża w .teren pow. morą- 
skiegö, celem nawiązania łączności 
kulturalno-oświatowej ze wsią, (karo)

ŁUKTA. — Miejscowy zarząd 
gminny przejął od referatu opieki 
społecznej starostwa ostródzkiego 
punkt opieki nad matką i dzieckiem, 
na ktorego prowadzenie gmina bę­
dzie otrzymywać dotacje z kredytów 
Min. Pracy i Opieki Społecznej.

Proces lekarzy
odroczony do 2 maja

Przewidziany na dwa dni proce: 
trzech lekarzy olsztyńskich, oras 
współwinnych, oskarżonych o naduż.y 
cia w aferze penicylinowej, zestal 
przerwany ze względu na zgłoszenia 
przez obronę dodatkowych świadków. 
Rozprawa odroczona została do dnia 
2 maja.

Ogłoszenia drobne
PRACA ZAOFIAROWANA

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ w Olsztynie, ul. 
Ogrodowa Nr. 7 poszukuje kierow­
nika referatu i referentów papierni­
czych. Zgłoszenie do referatu Per­
sonalnego Centrali. k. 216-0

Spółdzielnia Powszechna „Łuczan- 
ka“ w Giżycku, woj. olsztyńskiego 
poszukuje: a) księgowego - bilansi- 
sty samodzielnego na przebitkę na 
stanowisko kierownika działu finan­
sowego, uposażenie w/g zbiorowego 
układu pracy dla pracowników spół­
dzielczych; b) księgowych bilansis- 
tów na przebitkę. K. 215-0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Skradziono książkę wojskową RKU 
Ostróda oraz 2 dowody tożsamości 
koni wydane na nazwisko Reijnart 
Franciszek syn Stanisława, unodz. 
1925 r., zam. Sicmiątki, pow. Nidzi­
ca 369-1

Zgubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU. Włocławek na nazwisko 
Rak Aleksander, ur. 3.III. 1921 r., 
wieś Wojtkiewicze, pow. Wołkowysk, 
zamieszkały Szczytno. 208-0
Zgubiono dokument - konia Nr. 6599 
wydany przez zarząd miejski w Or­
necie na nazwisko Pytkowski Jan, 
ur. 22.V. 1892 r., zam. Orneta.
Zgubiono kartę repatriacyjną wyda­
ną w Białej Podlaskiej oraz odcinek 
zameldowania na nazwisko Ki9iel 
Olgierd syn Wacława, vnodz. I.X. 
1908 r., zam. Dcrctowo, pcw. Olsztyn.
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Jaryczów Nowy. woj. lwowskie, Ka- 
wiak Jan syn Józefa, urodź. 1922 r., 
zam. Olsztyn, Zw. Jaszczurczego 21.
Zgubiicns tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane 
przez Starostwo Powiatowe Olsztyn 
na nazwisko Odryan Maria, zam. w 
Nikielkowie, pow. Olsztyn. 347-1
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